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Wiedeń, dn. 2  bm. 1918. 
rzędowo donoszą dn. 2 bm. 1918. 
a froncie górsldm odżyła walka artyle- 

a na wielu miejscach ponownie. W ob- 
Lt delty nad Piawą dziś po północy od- 

ogniem włoski wypad.
Szef sztabu generalnego.

Bitwa nad Marną.
Berlin, dnia 2 bm. 1918. 

rzędowo donoszą dn. 2 hm. 1918.
Zachodni teren wojny 

kupa wojsk ks. Ruprechta: Walka arty- 
jska na wielu punktach frontu. Angiel- 

e ataki częściowe na południe od Lys i 
północ od Albert rozbiły się wśród cięż- 
h sirat.
’rupa wojsk niemieckiego następcy tro- 

Na połu dnio wy - wschó d od Noyon ode- 
nęliśmy nieprzyjaciela mimo zaciętej o- 
ny ku lasowi Carlepont I Montagne. 
byliśmy wzgórza na wschód od Moulin 
8 Touvent i gęsto odratowano linie nie- 
jacielskie na zachód od Nouvron. Ata- 

po obu stronach rzeki Qurcq odrzuci- 
y nieprzyjaciela poza odcinek Savieres. 
byliśmy wzgórza Passy I Courchamps. 

d Marną położenie niezmienione. Nieprzy^ 
‘ 1 opróżnił część Chateau Thlerry pokW 
_ na północnym brzegu rzeki. Na polno 
wschód od Vemeuil ! po obu stronach 

dre odparto gwałtowne kontrataki Fran- 
5w zadając im ciężkie straty. Na wschód 
Reims lokalnym wypadem wtargnęliśmy 
francuskie rowy pod St. Leonard i wzię- 

my do niewoli załogę chwilowo obsadzo- 
go przez nas fortu Pompelle. Obozy fran- 
sko-amerykańskie, bardzo obszerne, wpa- 

w nasze ręce pod Fere en Tardenofa. 
obycz nasza wynosi tu przeszło pół ml- 
a naboi artyleryi i niezmierzone zapasy 

zętu pionierskiego i telefonicznego, oraz 
eszlo tysiąc pojazdów.

Pierwszy jen. kwaterm. Ltidenlorff.

i nad Aisse.
Berlin. B. kor. B. Wolffa donosi: Także 

maja, piąty dzień wielkiej bitwy nad 
i s n e, przyniósł niemieckim wojskom za- 
pnym nowe sukcesy. Ra południe od 

i s y  idziemy dalej. Kitka nieprzyjaciel- 
‘ch kontrataków odparto krwawo. Prze- 
wnik, którego wyparto takie ze stanowisk 
d O o u t s  i na południe od B e 1 a n - 
‘u r t ,  miał ciężkie s-traty. Pod Selens w 

alkach poprzednich zdobyto trzy ciężkie 
iała. Na południe od S o i s s o n s  nie- 
zyjaciel rzucił do kontrataku kilka dywi- 
i i wiele czołgów. Odparto gto krwawo, a 
sz atak natychmiast posunął się dalej, 

zczególnie ważnem jest zdobycie wzgórz 
e u i 11 y St. F  r e n t.

Bitwa pod Soissons.
Berlin. B. kor. B. Wolffa. Wielkie walki 

od Soissons, o których wczoraj doniesiono, 
zwinęły się w wielką bitwę. Nieprzyjaciel 

pił wszystkie rozporządzałne siły do 9r 
a k u  f l a n k o w e g o  w wielkim iftylu 
mierzającym odbicie Soissons. Najiepeze 
ojska Francyi, pierwszy korpus żelazny i1 
dną dywizyę marokańską, wysłano do 
ju ną południowy zachód od Soissone. 
niósł on ciężkie straty. Doniesiono już o 
00 j e ń c a c h .  W nocy z 81 n* 1 bm. 
*eń pod Soissons ustał. Wewnątrz miasta 

z a l a ł y  w i e l k i e  p o ż a r y .  Dwa wiel- 
*e ogniska pożarów znajdowały glę na pół- 
oc od katedry i we wschodniej czyści mią- 
*a nad Aisną.

Nowe metody walkt
Berno. B. kor. Barzini przesyła „Cornere 

ella Serau sprawozdanie o pierwszym dniu 
uwy, w którem wywodzi: O wieie nie/bez- 
eczniejezymi są obecne metodyczne ataki 
iemców, niż dawniejsze ich ataki masowe, 
użba lotnicza koalicyi w Szampanii n i e  
o g ł a  o d k r y ć  ż a d n y c h  e z o z e -  

ó l n y o h  o z n a k i b l i ż a j ą c e j s i ę  o- 
e n z y w y, ponieważ Niemcy od lutego 

budowali na zachodnim froncie wiele od- 
inków w celach operacji ofenzywnych. 
zięki temu udawały im się zawsze n i e -  
p o d z i a n k i .  Taktyczny manewr udał 
ię tak dobrze, że koałicya nie mogła ur&ą- 

‘ć skutecznego ognia zaporowego. Na ra- 
6 walczy się o posiadanie głównych arte- 
i komunikacyjnych, ale przygotowuje się 
©słychane zderzenie w wielkiej roa&trzy- 
jącej bitwie.

REDAECYA I ADM INISTRACYA: KRAKÓW, UlT Ś W . KRZYZA 11. —  DRUKARNIA UL. ŚW . TOMASZA S&,
Telefon Redakcyi Nr. 160. — Telefon Admlnistracyf 1 Drukarni Nr. 33ffc — Listów n ie d o sta te c z n ie  op ła co n y ch  nie przyjmuje się. — 

P rosim y u przejm ie o  ad resow an ie  w szystk ich  listów , dotyczących  p rzedp łaty  i o g ło szeń  do A dm inistracyj W ydawnictwa.

CENY OGŁOSZEŃ
Zwyczajne (£& wiersz petit, lub jego miejsce) K —*40 

• okład tabelaryczny . ,* 1  ,  —*60 
Nadesłane ■ 1*50
Nekrologi . . .  ,  .  . . . , ,  1*50
Komunikaty (po kronice) ’% V  > 2*50 
Paakl (2 i 8 stronica) , j ' .  . . .  2 5 —
ty .Paski poprzeczne . , * , . . . ,  10 *— 
Załączniki, prospekty i t. p. dla pre-

dla prenum. zamiejsc. .  ,  « 2*--=

Zdobycze niemieckie we Francyi.
Berlin. B. Wolffa. Od 21 marca do 1 

czerwca wpadło w ręce niemieckie w wal­
kach na froncie zachodnim przeszło 176.000 
j e ń c ó w ,  przeszło 2000  d z i a ł ,  wiele ty­
sięcy karabinów maszynowyc-b, składy o- 
dzieży aprowizacji i sprzętów, lazarety, ob­
szerne & nieuszkodzone obozy amunicyjne 
najcięższego kalibtu, bTOń dla rowów, samo­
loty, ókrywki do nich, lokomotywy, wago­
ny kolejowe, samochody, cjzołgi (tanki) i o- 
bozy połowę. Jeden z  obozów amunicyi 
znalezionych nad Aisną zawierał 100.000 
p o c i s k ó w  w s z e l k i e g o  k a l i b r u .  
Zaledwie obliczyć dają się wartości, które 
koalieya ©traciła we wmurowanym mate- 
ryale, drzewne, drucie, -betonie, sprzętach 
kolei poi owych, połączeniach telefonicznych 
itd. na froncie paruset kilometrów. Znaczne 
obszary pól uprawnych zdobytych przez 
Niemców' zaostrzą trudności żywnościowe 
Francyi, tern bardziej, że wielka liczba naj­
ważniejszych kolei nie może być użyta.

NOWY ATAK NA PARYŻ.
Paryż. B. kor. Agencya Havasa. Dziś o 

1 2  min. 8 o północy dano sygnał alarmo­
wy. Kilka grup nieprzyjacielskich samolo­
tów zaatakowało obszar raryża. Nasze ba- 
terye obronne ostrzeliwały je bardzo giwał- 
townie. Także inne środki obronne zostały 
użyte. Niemcy rzucili bofciby, była jednak 
tylko kilku rannych. Znak zakończenia a- 
larinu dano o 2  rano.

. SAMOLOTY AMERYKAŃSKIE.
Londyn. R  kor. „Daily Telegraph" do­

wiaduje się z Waszyngtonu, że członek ko- 
misyi wojskowej K a t u  korespondentowi 
tego pisma powiedział, iż Stany Zjednoczo­
ne już wysłały do Francyi 1800 s a m o l o ­
t ó w  przeważnie w kwietniu.

- D A L S Z E  Z B R C U EN JA  J A M E R Y K L  '

Waszyngton. B. koT. Urzędowo. W 
ma się powołać pod broń 280,000 ludzi.

WOJOWNICZY ROSYANIE.
Rotterdam. B. kor. „Daily Telegrapha do­

wiaduje się z Nowego Jorku, że 200.000 Ro-
syan, zamieszkałych w Stanach Zjednoczo­
nych wniosło w Waszyngtonie prośbę o po­
zwolenie na podróż do Rosyi, celem walki 
z Niemcami.

JEŃCY ROS. NA ZACHODZIE.
Berlin. B. kor. (B. Wolffa.) Wśród jeńców 

* dywizyi marokańskiej znajduje się także 
resztka trzeciego batalionu rosyjskiego le­
gionu. Batalionem tym dowodzili rosyjscy 
oficerowie. Wysłano go do bitwy nad Sarn­
iną w sile 500 łudz-i, z których teraz pozo­
stało tylko 92. Jest to resztka rosyjskiego 
korpusu ekspedycyjnego wysłanego do 
Francyi. Walczący w mm Rosyaaiie chcieli 
po1 zawarciu pokoju, żeby ich puszczono, ale 
Francy a nie zgodziła się na to, twierdząc* 
tą pokój jest nieważny.

Rząd francuski wobec sytuacyi.,
Berno. B. kor. C l e m e n c e a u  oświad- 

<*ył, te nie przyjmie dyekuisyi nad imterpe- 
lacyą O o c h i n a  co do wojskowych opera- 
oyi, ale złoży we wtorek w izbie odpowie­
dnie oświadczenie. Komisya wojakoWa izby 
francuskiej prosiła 0 1 e m e n c e a u, by 
jak najrychlej złożył przedmią oświadczenia.

Fala uchodźców.
Berno. B. kor. thaety lyońskie donoszą 

n Paryża, te  napływające tam wciąż fale 
uchodźców przedstawiają smutny widok. 
Uchodźcy1 przebywają przedewezystMeim 
i  Chateau Thierry I okolicy. W Meauz i 
Ferte sous Jouarr© zamknięto szkoły f roz­
poczęto opróżniać szpitale. Także z tych 

wielu mieszkańców uciekło, chociaż 
urzędowo jeszcze nie ogłoszono ich ewa- 
kuacyi'. Uchodźcy z Chateau Thierry opo­
wiadają, że ostrzeliwanie mia&ta było 
wprost piekielne.

Zaproszenie do Berlina.
Berlin. kor. „Yossische Ztg.a donosi, 

te rząd niemiecki uważa za zupełni© uza­
sadnioną propozycyę republiki rosyjskiej co 
do zwołania nowej konferencyi w sprawie u- 
*upełnienia traktatu pokojowego. Rząd nie­
miecki zaproponował jednak, by ta konfe- 
reneya odbyła się nie w M o s k w i e  lecz 
w B e r l i n i e  pod przewodnictwem sekre*] 
* K ti e h 1 m a nn  a. y v

Kijów. B. kor. i  czerwca. Na wstepnem 
posiedzeniu konferencyi pokojowej wywią­
zała się obszerna dy&kusya. W tekście u- 
kraińskirn, który mówi o państwie ukraiń­
skim i republice rosyjskiej jako o państwach 
samodzielnych i niezawisłych, które ua ra­
zie żyją z sobą na stopie wojennej i wyra­
żają życzenie zawarcia z sobą pokoju, upa­
trywał R a k o w s k i  przesądzenie kwestyi, 
które mają być dopiero przedmiotem roko­
wań. Ukraina nie ma jeszcze' określonych 
w pełni praw i nie została jeszcze przez re­
publikę sowietów uznaną. Rząd gowńetów 
uznaje jednak prawo Ukrainy do stanowie­
nia o sobie samej.

Wygotowanie tekstu protokołu powierzo­
no komisyi mieszanej. Na tajnem posiedze­
niu będzie mowa o innych punktach roko­
wań rozejmowych.

Zatarg ros^jsko-fraucuskl.
Moskwa. B. kor. W  imieniu rządu rosyj­

skiego komisarz ludowy dla spraw zagrani­
cznych Oz i c z e r  i n  kazał rządowi fran­
cuskiemu zakomunikować, że oświadczenia 
ambasadora francuskiego Noulensa w ty eh 
ciężkich dniach n i e p r z y c z y n i a j ą s i ę  
d o  p o l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  m i ę -  
d z y  F r a n c y ą  & o s y ą  i nie mogą być 
śeieipiane, i że dlatego rząd życzy sobie 
o d w o ł a n i a  N o u l e n s a .

Wyjaśnienia „Fremdenblattu".
IWiedeń. Odnośnie do projektowanej przez 

Czeskie stronnictwo socyali&tycfcne konfe- 
rentcyi ogólno-socyalistycznej w Austryi, 
wyjaśnia „Fremdenblatt“, że do konferen­
cyi takiej nie przyjdzie z  powodu rozbież­
nych stanowisk grup narodowościowych. 
Ckesi proponowali mianowicie utworzenie 
łącznej grupy socyalistów słowiańskich. 
N atrafili tu na opor ze strony  a o c y  a-i hitów  
polskich. Wprawdzie w czasie uroczystości 
praskich bawił w Pradze pos. M o r a c z e w- 
f tk i  i robił nadzieje na zgodę socjalistów 
polskich, ale jak się później okazało, uczy­
nił to na własną rękę, gdyż paitya nie upo­
ważniła go nawet do wzięcia udziału w  uro­
czystościach.

To też zaproszeni przez p. Mo raczę wskie- 
go posłowie czescy soc. S o u k u p i N e - 
m e ci, którzy przybyli na zjazd polskich 
socyalistów do Krakowa, tam dopiero do­
wiedzieli się, że wprowadzono ich w błąd i 
że polskie stronnictwo socyalis.tycz.ne uwa­
ża zjazd ogólno-scoyalistyczny za możliwy 
wyłącznie przy udziale socyalistów niemie­
ckich.

Zresztą, dodaje „Fremdenblatt**, i socja­
liści niemieccy są dziś przeciwko ogólnemu 
zjazdom/i, wobec narodowego charakteru 
czeskich stronnictw socy alistyczny cli.

Pożar Stambułu.
Konstantynopol. B. kor. Dzienniki poda­

ją dokładne sprawozdanie o wielkim poża­
rze w S t a m b u l e ,  który powstał onegdaj 
około północy i trwał do wczoraj wieczora. 
Pożar wybuchł w dzielnicy S u ł t a n a  S e ­
l i m a  nad Złotym Rogiem od zapalonego 
papierosa, który wpadł do lampy naftowej. 
Gęstość budynków drewnianych i gwałto­
wny wiatr południowo zachodni sprzyjała 
pożarowi, fct^ry rozszerzył się potem na in­
ne dzielnice.^ Mnóstwo domów ludności ma- 
hometańakiej, po większej części ubogiej, pa­
dło paałwą płomieni. Wielki wezyr i mini­
ster wojny Enver pasza maleźli się na 
miejscu katastrofy. Ten ostatki kierował 
akcyą ratunkową, 'w której brali udział 
także żołnierze niemieccy i austro-węgietŁ 
acy. *

Wiadomości telegraficzne.
rAUSTRYACKIE ZWIĄZKI GOSPOD.
Wiedeń. B. kor. Oesarz przyjął prezyden­

tów trzech związków gospodarczych, odby­
wających kongres. Prezydenci oznajmili 
cesarzowi manifestację hołdowniczą, przy­
jętą przez kongres.

Przedmiotem narad kongresu związków 
są problemy pokoju z krajami wschodnimi 
i wspólna polityka społeczna. Kongres przy­
jął rezolucyę witającą zasady, które pod- 
cza« zjazdu obu monarchów zostały ułożo­
ne w wielkiej kwaterce niemieckiej, w celu 
rozwinięcia przymierza. Rezolucya powiada 
dalej, że mocarstwa centralne mogą życie 
gospodarcze państw wschodnich i południo­
wo-wschodnich zapłodnić wybudowaniem, 
‘ róg wodnych i lądowych £_ mogą wzajemną

o
potrzebę zbytu zaspokoić przez wymianę 
towarów. Kongres wyraża wreszcie nadzie­
ję, że związek gospodarczy państw central­
nych umożliwi w przyszłości wznowienie 
powszęchno-światowych stosunków gospo­
darczych ze wszystkimi państwami i naro­
dami.
LINSINGEN KOMENDANTEM BRANDEN­

BURGII.
Berlin. B. kor. Cesarz zamianował gen. 

Unsingena, dotychczasowego komendanta 
naczelnego grupy armii, aż do końca wojny 
naczelnym komendantem w Marchii.

7  POD ZARZUTEM KRADZIEŻY, j
Kijów. B. kor. Minister rolnictwa K o r a ­

l e w s k i ,  który uciekł był z większą sumą 
pieniężną, został dziś u w i ę z i o n y w  swo­
jej willi pod Semczeskiem. Odstawiono go 
do Kijowa. ..... . . •
WYBORY DO PARLAMENTU RUMUŃSK,

Bukareszt. B. kor. Wybory do parlamen­
tu rumuńskiego, który ma przyjąć układ po­
kojowy t uchwalić wybór konstytucyjny, 
rozpoczęły się wczoraj wyborami do pierw­
szego kollegium senatu, które wybiera 60 
senatorów. Z wyjątkiem kilku niezawisłych, 
którzy wystąpili ze zorganizowanych party! 
Bratianu i Take Jones cu, kandydowali tylko 
zwolennicy rządu. iW następnych dniach 
odbędą się wybory do drugiego kotRegium 
senatu i do trzech kolegiów izby. Wybo­
ry te zapewne będą przedstawiały tan. eam 
obraz. Agenci Bratianu i Take Jonesem do­
tychczas bezskutecznie próbowali uniemo­
żliwić wybory, wzywając do wstrzymania 
się od głosowania. Obaj przywódcy partyi 
przedtem oświadczyli, że ich parfcye nie bq- 
dą brały udziału w wyborach. Parlament bę- 
dziegpbra dowal w Jassach.

REPUBLIKA DOŃSKA.
Kijów. B. kor. „Raboczają Żizńu zamie­

szcza telegram z Rostowa, że ministerstwo 
republiki dońskiej jest utworzone.

WYBUCH WEZUWIUSZA.
Rzym. B. kor. Dzienniki donoszą, że We­

zuwiusz wyrzuca lawę z  coraz większą siłą.
? ARESZTOWANIA WE WŁOSZECH.
LugaiiOo B. kor. Oprócz S e r a t i e g o  a-

resztowano przywódcę włoskich kolejarzy 
A r c o l e g o  za zdradę stanu w; xwiąz.ku i  
rewoltą turyńską.

Proces legionistów.
jnformują nas z  miarodajnej ©trony:

? Na skutek rozstrzygnięcia YTI generalnej 
komendy zorganizowanej na miejsce dawnej 
komendy VII armii został odrzucony w n i o ­
s e k ,  aby rozptawa sądowa przeciw byłym 
oficerom i żołnierzom polsk. korpusu po­
siłkowego odbywała się p o p o 1 s k u. Roz­
prawa główna rozpocznie się w Huszt nie­
odwołalnie dn. 8 bm. R o z p r a w a  j e s t  
j a w n ą .

Wielka bitwa we F r a n c ^
Trzecia z kolei w tym roku ofenzywa 

niemiecka na froncie zachodnim wymierzo­
na została bezpośrednio przeciw Paryżowi 
oraz przeciw połączeniom kolejowym mię­
dzy stolicą Francyi a fortecami wschodnie- 
mi. Uderzenie, przygotowane, jak się poka­
zuje, bardzo umiejętnie, przeprowadzone zo­
stało na froncie około 80 km. i przyniosło 
Niemcom dotychczas znaczne powodzenie.

Niemcy podjęli atak w trzech grupach. 
Pierwsza z nich, stanowiąca prawe skrzydło 
armii atakowej, prze forsownie w kierunku 
na C o m p i e g n e ,  które stanowi niejako 
przedmurze Paryża. Uderzenie zostało wy­
konane od północy i północnego wschodu 
i doprowadziło do terenów lasowych, leżą­
cych około 18 km. od Compiegne. Wedle 
dzisiejszych biuletynów wojska niemieckie 
zajęły miejscowość M o u l i n  s o u s  To n a -  
v e n t, leżącą na półnoepy. wschód od Com­
piegne.

Bardziej na południe operuje druga grupa 
wojsk niemieckich, stanowiąca niejako cen­
trum ataku. Zadaniem jej było zdobycie 

S o i s s o n s ,  co też w zupełności się po­
wiodło, a obecnie posuwa się ona dorze­
czem rzeki O u r e q, aby obejść pozycyo 
francuskie, broniące Compiegne od wscho­
du i południa i w ten sposób zmusić armię 
francuską do cofania się na zachód lub ku 
Paryżowi. Najbliższymi etapami, ku którym 
atak niemiecki dąży, są miejscowości V i 1- 
l e r s  i L a  F e r t e .  Zarazem m a ja  gry pa­

sa zadanie rozszerzyć ku zachodowi teren 
zdobyty w pochodzie nad M a r n ę.

Lewe skrzydło niemieckiej armii atako­
wej operuje w kierunku na Mamę i R. e i m s.

Ta część posunęła się najdalej naprzód. 
Niemcy odrzuciwszy armię koalicyi dotarli 
do Mamy na znacznej przestrzeni miedzy 
C h a t e a u—T h i e r r y  a V e r n a u i l ,  tj.; 
na przestrzeni około 20 km. Tu też osadzili1 
się silnie na północnym brzegu rzeki. Od 
Yemeuil Unia niemiecka przebiega ku pół­
nocnemu WBchodowi wzdłuż drogi D o r- 
m 4 n » —Re i f f i e  i łączy się poza Reims z 
dawnemi liniami. Atak na samo Reims przy-' 
niósł tylko połowiczne sukcesy, mianowicie 
jedynie część północnych fortów miasta zo­
stała przez Niemców zdobyła. Próbowali oni 
atakować Reims także od wschodu, ale je­
dynie przemijająeo udało im się wtargnąć’ 
do fortu P o m p e l l e ,  b którego przeeiw-j 
atak francuski ich wyrzucił.

Położenie na froncie zachodnim przedsta­
wia się obecnie dla Francyi dosyć nieko­
rzystnie. Uderzenie na C o m p i e g n e ,  kto* 
repu lagraża także długa linia frontu nie­
mieckiego, ciągnąca się od‘ N o y o n  ku 
M o n t a i d l e r ,  stworzyło w tem miej?cu 
wygięcie frontu francuskiego ku północ J  
Wygięoie to, będące jeszcze wprawdzie roz^ 
wartym kątem, w razie gdyby Niemcy po­
siadali dość rezerw, aby uderzyć od półno*? 
oy, może bardzo łatwo zmusić Francuzów' 
do cofania się ku zachodowi i uniemożliwić 
tej grupie wojsk zasilanie się rezerwami*1 
prowadzonymi drogą na Paryż.

Dojście Niemców do Marny pogorszyło; 
znacznie położenie Y e r d u n ,  gdyż koalicyal 
została pozbawiona ważnej strategicznej li-? 
nii kolejowej P a r y ż —E p e r n a y —Ck a-‘ 
l o n s  s. M a m e —Y e r d u n ,  która do­
zwalała na przesuwanie Tezerw na tym 
froncie.

Przy sposobności przypomnieć należy, że 
w r. 1914 Niemcy przed bitwą nad Marną 
we wrześniu tęgo roku dotarli po M e-a u xj1 
M o n t  mi  r a i ł  i F e r e  O h a m p e n o i s e ,  
które miejscowości zostały zajęte 1 0 . wrze­
śnia 1914 roku. R e i m s  zostało wtedy zdo^ 
byt-e 4. września.

Cesarz do Niemców południowych.
Najważniejszym wypadkiem w polityce 

wewnętrznej ostatnich dni stało się przyję­
cie przez cesarza Karola deputacyj niemie­
ckich z Karyntyi, południowej Styryi, Krai­
ny, Tryestu i Pobrzeża. Według sprawozda­
nia c. k. Biura korespondencyjnego wśród 
deputacyj znajdowali się także Słoweńcy? 
„Die Reichspost“ określa ich słowami: 
„wierni cesarzowi słoweńscy: „Stajerc-
Leute“. Wszystkie deputacye miały za cel 
w y s t ą p i e n i e  p r z e c i w  i d e i  p a ń ­
s t w a  p o ł u d n i o w o - s ł o w i a ń s j k i e -  
g.o, do którego dążą południowi Słowianie^— 
według swej deklaracyi prawno-państwowej* 
złożonej w parlamencie — w ramach monar­
chii habsburskiej i pod berłem habsburskiej 
dynastyi.

D e p u ta cy e  te, jak pisze  „Reichspost*, 
p rz e d s ta w iły  cesa rzo w i n ie b e z p ie c z e ń s tw a
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ruchu południowo-słowiańskiego i prosiły o 
obronę przeciw niemu. W szczególności 
Niemcy karynccy „zastrzegli się przeciw 

pianom polurlniowo-słowiańsldm, aby kraj 
rozdzielić**, zaś Niemcy ze Styryi południo­
wej ..zwątpiwszy o pomocy ze strony parla­
mentu, zwrócili się do władcy z prośbą, aby 
i b e z  p a r l a m e n t u  zbada! konieczności 
państwowe i zatroszczył się o jedność pań 
Btv,a%

Niemcy karynccy.
Deputacya Niemców 'karynckich, przyję­

ta  została w obecności prezydenta gabinetu 
dm Seidlera. Przewodniczący jej, marszałek 
kraju Aichełburg-Labia, wystąpił przeciw 

pDusno-państwowej deklaracji Słowian po­
łudniowych i przeciw ewentualnemu podzia­
łowi Karyntyi na słowiańską i niemiecką. 
Na przemowę jego odpowiedział cesarz *co 
następuje:

Przede w szystkiem dziękuję panom za 
gorący wyraz staroaustryackich uczuć pa­
tryc tycznych, jaki wystosowaliście do 
mnie, w imieniu mojego ukochanego kra 
ju Karyntyi. Serdecznie mnie ucieszyło, 
żo w słowach waszych uczułem tchnienie 
tego ducha,. ktÓTy żyje w dzielnej i zgo­
dnej ludności tego pięknego kraju. Ży­
czeniom i  o b a  w o m, jakie pod względem 
politycznym przedłożyliście przyrzekam 
jak  najpoważniejsze i jak n a  j ż y c z 1 i w- 
s z e  r o z p a t r z e n i e .  Kraj, którego 
mieszkańcy zawsze odznaczali się znako­
mitą wiernością dla cesarza i państwa, a  
którzy dzięki swym nieporównanym ezy- 
2ŁOm na frondę i w domu mają pełny 
chwały udział we wspaniałych sukcesach 
tej wojny — kraj ten ma zupełne prawo 
do uwzględnienia interesów, jakie przed­
stawia się w jego imieniu.

Moi szanowni panowie! Ju i  w ostatnich 
dziesiątkach lat wyłoniła się nieodparta 
potrzeba rozwiązania otwartych jeszcze 
kwesty i narodowych w państwie, w na­
szych czasach jednak potrzeba ta  stała 
sio jeszcze pilniejszą. Jeżeli ojczyzna po 
próbie jej narzuconej, którą świetnie wy- 
t  zymała, ma oddać całą pełnię swych 
bogatych środków w służbę nowego roz­
kwitu gospodarczego i duchowego, to mu­
szą  być usunięte ciągle powracające po- 
*  t*ły do nieszczęsnych i pochłaniających 
siły tarć. Dlatego trzeba wyjaśnić i po- 

iepszYĆ warunki współżycia poszczególnych 
narodów. Będzie zadaniem mego rządu 
flrypośrodkować w ścisłem współdziałaniu 
’% powołanymi przedstawicielami ludności 
■jrlaściwe podstawy ku temu. Jedno dziś 
$est już jednak pewnem: Jakiekolwiek 
tetiany nastąpią w urządzeniach państwa, 

 ̂ m e  może być wcale rozluźnioną siła jego 
spoistości, a  tem mniej nie mogą być na­
ruszone historyczne p r a w a  i t r a d y -  
c y o k r a j ó w ,  właściwości stosunków w 
każdym y nich nie mogą być pominięte.

jest moją wolą i to jest wytyczną, 
którą ma przed oczyma mój rząd przy 
wrotek, pracach. Przy wszystkich swych 
usiłowaniach utorowania drogi zdrowemu 
i pomyślnemu rozwojowi stanie on zawsze

s t r o n i e t y e h ,  którzy wysoko ee- 
m-i święte dziedzictwo sławnej przeszło­
ści i chcą je zaehować nienaruszone dla 
przyszłych pokoleń. To też nie omieszkam 
wystąpić przy użyciu wszystkich przysłu­
gujących mi ustawowo środków przeciw 
I^Uacyom, któro zagrażają mebeznieczeń 
8tw- mi dla siiy i spoistości państwa.

Oznaimijcio tyra, którzy was do mnie 
przysłali, moje cesarskie pozdrowienie i 
zapewnijcie ich w inojeni imieniu, że mogą 
liczyć na p e ł n e  u w z g l ę d n i e n i e  
8 w y c h p o t r z e b  1  uprawnionych ży­
czeń.

Niemcy styryjscy i tryesteńscy.
Nic- meów z dolnej Styryi, Krainy, Tryestu 

f Pobrzeża przedstawił cesarzowi burmistrz 
Wiednia, dr Weisskirchner. Razem z nimi 
przybyli, jak donosi c. k. Biuro korespon­
dencyjne, przestawiciele czterech gmin sło­
weńskich. Imieniem przybyłych przemówił 
poseł sejmowy Ornig, który oświadczył mię­
dzy innemi:

Wasza cesarska Mości! Od p a r l a m e n ­
t u  n i e  o c z e k u j e m y  ni.c.z.e.g.o, gdyż 
jest to Izba wiecznej niezgody. Prosimy naj- 
u-ihiiej, abyś W. C. Mość t a k ż e  b e z  p a r-
I  a m o n t.u zbadał konieczności państwowe 
za pośrednictwem sternika państwa, abyś W. 
C. Mość wzmocnił jedność państwa przez je­
dnolity język komendy i j ę z y k p a ń s t w o -  
w y i by przez s a m o r z ą d  Dalmacyi i G a-
I I c y i wzmocnił daw no wypróbowany, wier­
ny państwu w p ł y w  n a s z e g o  naro.d.u. 
Niech W. C. Mość będzie s u r o w y  (bart) 
względem wszystkich, którzy szkalują au- 
s tn  aekich chłopów i mieszczan za ich wier­
ność państwu! Niech W. C. Mość będzie j e- 
f c z c z e s u r o w s z y m  dla tych, którzy ata­
kują wiernych państwu urzędników słowem 
i pismem i obniżają ich w opinii! Ale n a j ­
t w a r d s z y m ,  n a j n i e u h ł a g a ś s z y r a  
niech zechce być W. C. Mość wobec wszyst­
kich,. którzy zagrażają państwu i Koronie sło­
wem i pismem, a w ostatnich czasach także 
czynnościami, wrogiem! państwu!
Następnie zabierało głos jeszcze kilku mó­

wców, Przemowę, jaką cesarz odpowiedział 
na  to wezwania, podało c. k. Biuro kores­
pondencyjne w znaeznem skróceniu. Zamie­
szczamy ją  według tekstu, podanego w 
^Beiebspóst**. Brzmiała ona jak  następuje:

wam serdecznie za ciepły ob- 
Jhw uczuć pstryotycznych, które skiero- 
wsUieł* do nroie w imieniu tak  niesłycha­
nie drtffhMj Ludności. Chętnie wspominam 
przy a j  ułuuyt niezliczone objawy ofiar­
niej. wicFUftSci <Ba cesarza i państwa, któ­
re ta ladauść, tak bliżka sercu memu, 
Okładała zawsze, a  zwłaszcza w ciężkich

dniach wojny. Z wysoldera zadowoleniem 
żywię świadomość, źe mogę zawsze na tę 
ludność liczyć, ona może być t e g o  s a ­
m e g o  p e w n ą  z mojej strony.

Cieszy mnie zwłaszcza, że w waszych 
słowach słyszę prawdziwie podniosłe u- 
nisono zuć obydwu szczepów, osiadłych 
na tym samym obszarze i że w Tam widzę 
nową próbę prawdziwego dobrze austrya- 
ckiegó ducha, który przez pełne zrozu­
mienia współdziałanie (Sichineinander- 
findenj narodowości spaja je w -wyższą, 
potężną i błogosławioną jednostkę. Oto 
cel, który wszyscy musimy mieć niezmien­
nie przed oczyma.

Niejeden z  warunków narodowego i 
kulturalnego rozwoju poszczególnych lu- 
%dów potrzebuje u nas poprawy. Mój rząd 
usilnie stara się znaleźć właściwą drogę 
cło powszechnie zadawalniającego rozwią- 

- # zasia tych kwestyj zasadniczych. Rozwią­
zanie takie może nastąpić t y l k o  w r a ­
m a c h  a u * s t r y a c k i e h ;  nie może ono 
w najmniejszej cząstce uszczuplać histo­
rycznych w ł a ś c i w o ś c i  k r a y ó w ,  ich 
siły, ich zwartości, wolności naszych wiel- 
Idch dróg handlowych, duchowych i ma- 
teryalnych podstaw zwartości siły i po­
myślności p a ń s t w a .

Dlatego n i e  o b a w i a j c i e  s i ę ,  aby 
a g.i.t.a,c.y.a, wymierzona przeciw  ̂ nie­
złomnemu utrzymywaniu tych najwyż­
szych linij kierowniczych mogła bez prze­
szkody się r o z s z e r z a ć ,  a t e m  
m n i e j  uzyskać sukee3 w przyszlem u- 
kształtowaniu się stosunków. Bądźcie 
przekonani, że myśl austryacka, której w 
waszych słowrach daliście wyraz tak prze-_ 
konywujący, idąey z serca i do serca,71 
będzie miała we mnie zaw sze s i 1 n ą, n i- 
g d y  n i e  z a w o d z ą c ą  o s t o j ę .  
Nakoniec przyjął cesarz deputacyę z wiąz 

ku kobiet styryjskich i  na przemówienie 
imieniem związku odpowiedział jak nastę­
puje:

Z prawdziwem zadowoleniem otrzyma­
łem patryotyczne zapewnienie, że i dale] 
użyjecie wszystkich sil, aby w walce,^ na­
rzuconej nam, wytrwać skutecznie aż do 
pomyślnego końca. Austrya nie znalazła 
się jeszcze u kresu ciężkich prób, jakie 
historya nałożyła temu pokoleniu. Mamy 
jeszcze przed sobą n i e j e d e n  d z i e ń  
p o w a ż n y .  Ale ju i mamy za sobą naj­
większą część tej uciążliwej drogi.^ Na 
wschodnich granicach monarchii niema 
już nieprzyjaciół. W poczuciu swej siły, 
wsparci na zdawna wypróbowanem p r ay- 
m i e r z u  s p a ń s t w e m  n i e m i e -  
o k i e m  i w wiernej wspólnocie z  reszta 
dzielnych sprzymierzeńców, możemy mice 
silną nadzieję* że w niezbyt dalekim cza 
sie uzyskamy ostateczny, sprawiedliwy, 
błogosławiony i trwały pokój. To jcat naj­
ważniejszym celem mego życia.

W ramach wielkiego dzieła, do któregb 
ojczyzna będzie musiała przystąpić, ab> 
po  burzach wojpy światowej; stworzyr 

podstawy kwitnącego i pomyślnego roz 
woju na gruncie duchowym i gospodar 
czym — ludowi niemieckiemu w Austryl 
przypada wielkie i ważne zadanie, godne 
tych czynów n i e p o r ó w n a n y c h  i 
przewyższających wszelkie oczekiwania 
jakich dokonał w ciągu wojny i z kłóryc!

i

uciemiężoną pTzez klęsk! wojenne. Nawetnajbliższych dniach ma być- przedmiote: 
p rze m y sło w ie c  l bogacz, jak p. Grohman, sprawy karnej, w y to czo n ej przez dotks: 
znany fabrykant łódzki, zajął to samo sta- tych zarządcy cesrielni. Może miaroda;'., 
nowisko. Po długich też „targach" uchwałą czynniki po lsk ie  zwrócą uwagę na po 
zwalono cały ciężar podatków na najbogat- sze fakty”, 
szych. * * *

Wypadkiem dnia była w Łodzi w ty go- W parlamencie niemieckim wystosowj 
dniu bieżącym wizyta generał-gubernatora pos. Trąmczyński do kanclerza następując 
warszawskiego von Beselera. Łodzianie u- interpelację:
■patrują w przyjeździe niemieckiego dostoj- vZ obozów jeńców w Tucholi, Skaiłfi. 
nika wielkie znaczenie. Pisma niemieckie rzyc-ach i Krośnie IGrosśerj) nadchodzi wi. 
łódzkie przyjęły generał-gubernatora z wiel- domość, że od wielu tygodni znajdują s 
ką uroczystością/Nawet umiarkowana bar-,tam  setki, w Tucholi nawet tysiące były
dzo ,,Neue Lodzer Zeituąg” pisała: „Dzień 
dzisiejszy ma dla niemiecfcości w Łodzi wiel­
kie znaczenie. W gen. gubernatorstwie bo­
wiem niemieckcść posiada obrońcę i rzecz­
nika. Na dworcu przyjęły gen. gubernatora 
delegacye niemieckich towarzystw, niemie­
ckiej młodzieży narodowej i teatr niemiecki.

Wkrótce ma się ukazać w Łodzi nowo pi­
smo tygodniowe o kierunku narodowo-ka- 
tolickhn.

p r a c ę
i n t e r e s ó w  p a ń s t w o w y c h .  Już 
w tem możecie znaleźć z u p e ł n e u s p o -  
k  o j e n ie, że prawa narodu niemieckiego 
ora-z warunki utrzymania !i rozwoju jego 
narodowości, i jego^ wypróbowane znacze­
nie w państwie nigdy nie doznają żadne­
go us7.czerbku.

Co się tyczy przedłożonych życzeń po­
szczególnych, to rząd weźmie je za przed­
miot najpoważniejszego i najżyczliwszego 
(entgegonkommend) zbadania. Bądźcie 
przekonani, że badanie to odbędzie się 
w duchu u z n a n i a  i wdzięczności, do 
jakiej naród niemiecki ma prawo na pod­
stawie swego zachowania się wobec ce­
sarza r państwa w całej historyi ojczystej, 
a  zwłaszcza w ciężkich czasach tej wojny. 
Na tem zakończyło się przyjęcie deputa- 

cyj. Omawiając słowa cesarskie pisze 
,,Keichjyfft“ :

„ C e s ^  odpowiedział słowami, które- two­
rzą s o j u s z  z a c z e p u  o-o d p o r n y  mię­
dzy dynastyą a  jej wiernymi druhami (ihre 
Getreuen). Jest to „list majestatu", który 
pozostanie pamiętnym w historyi państwa."

Streściwszy pokrótce przemówienie cesar­
skie, kończy „Reichspost” takimi zwrotami: 

„Przez te słowa cesarskie wieje duch dzie­
jów. Przypomina on s t a r o g e r m a ń -  
s k i e  wzniesienie tarczy przed walką, albo 
pieczęć na czcigodnej Magna charta. Cesarz 
daje Niemcom austryackim już po raz wtóry 
w czasie wojny t a g w & r a n c y e m o n  ar* 
s z e  w formie najuroczystszej. Ale dzisiaj 
przedstawiciele Niemców południowych o- 
trzymaii jeszcze* wyraźniej z a b e z p i e c z e ­
n i e  o p i e k i  c e s a r s k i e j ,  niż niemieecy 
parlamentarzyści przed rokiem, kiedy to za­
niechano oktrojowama, które miało prze­
prowadzić żądanlą niemieckie. Wobeo ru­
chu, który zagraża zarówno interesom pań­
stwa, jak  interesom Niemców, utwierdziło 
się na nowo ciasne związanie obu tych in­
teresów. Wobeo jasności i otwartości tych 
słów cesarskich m i l k n ą  wszelkie t r o s k i  
i  w ą t p l i w o ś c i  tych, którzy w a l c z ą  
C i ę ż k o  z w r o g i e u n  w e w n ę t r z n y m .  
Dzisiaj podniesiono sztandar cesarski t a ­
k ż e  p r z e c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  
p a ń s t w a ,  & Niemcy pójdą za nim z en- 

tuzyazmem i  z  wypróbowaną jp e rn ę lc ją  
także i w tej walce.”

♦ n t  •
„Kuryer Lwowski" zamieszcza następu­

jący wiersz W. Łazęgi p. t  „Przemarsz £-go
korpusu”:

Poprzez sioła i smugi.
Przez Kaniowskie jarugi —
W ukraińskie ziemiee 
Id ą  Lachy, jak świece,
Idzie korpus to drugi.

Grzmią ułańskie fanfary,
N * doliny i jary...

. Grają trąbki na przedzie 
. . . .  . szyki swe wiedsia —
Pył podnosi się szary...

Chmura pyra u drogi —
Idą noga ti nogi —
Na lawetach zaś chwaty 
A.rtylerya w iiany  —
Rumor czyni wkrąg srogie

Jako fala po brzegi 
Zwarte płyną szeregi —
Amarantów jaśń płonie —
7 7>arskają wciąż konie,
Jako  rzeka — szeregi...

Idzie korpus tak drugi 
Przez Kaniowslde jarugi — 
s !;ąd i dokąd?.... Zdalekai 
i ’o!ska — bracie — ich czeka 
Korpus dąży tam drugi!

Dawno Polska ich czeka 
Droga do niej daleka —
I ciernista ta  sława —
I t% droga tak  krwawa — 
j.Jiwno Polska ich czeka..,

Czy powrócą we chwale? 
f'/.y nie wrócą już wcale?.,..
Polsko — otwórz Twe wrota —
Legia — przyjdzie przezłota,
W wielkiej mocy i chwale...

Bolmslaw, (Kaniowski powiat) 25. kwietnia 1918. 
 ̂ Wiersz niniejszy napisany został w cza­

sie przemarszu drugiego korpusu przez Bo- 
liusław w Kaniowszczyźnłe — z Humania. 
Widok przechodzącego wojska ta^  potężne 
zrobił wrażenie na widzów, iż powszechnie 
obcy, skądinąd dla Pólaków nieprzychylni, 
nie mogił się powstrzymać o<T wykrzyków 
zachwytu, zazdrości i uznania...

żołnierzy rosyjskich narodowoś-ei polskNjJ 
którzy po demobilizacyi wojsk rosyjski j 
wskutek zawarcia pokoju, przekroczyli lir 
niemieckie, ufając przyrzeczeniom kom&L 
niemieckich, że wolno im wrócić do miejsc 
urodzenia. Mimo posiadanych kart legi ty 
macyjnych a r e s z t o w a n o  i c h  I o j .  
s t a w i o n o  d o  o b o z ó w  j e ń c ó  - J 
Wielką część tych „jeńców*4 wysłano z o- 
zów do r o b ó t  p r z y m u s o w y c h  
r o l i .

Z Łodz*
Ł ódź w  maju.

Ostatnie, zwołane po dwumiesięcznoj 
przerwie, posiedzenie rady m. Łodzi aależa- 
żało do najważniejszych w ciągu całego jej 
istnienia. Chodziło bowiem o to, czy rada 
miejska ma się utrzymać na stanowisku, 
czy też podać się do dymlsyi, uważając o- 
be cne warunM za nieodpowiediiio do <Ma- 
łałnośd. Do te j ewentualności oetatełoj nie 
doszło, albowiem na wstępie samym radny 
ka. J*n Albreeht odczytał wspólną deMara- 
cyę frakcyi polskiej, niemiockiej f żydow­
skiej, następującej treści: ,3 ^da miejska 
stwierdza, że warunki obecne nie paswaśafe 
na swobodne wypowiedzenie r i ę i  c»«ał 
tod, stosowanych wzgłęde® 3 
du miejskiego, Pcnmno tego, rada miejaka 
uważa, iż  pcezńcia obyiwatelekie i  względy 
na dobro miasta nakazują jej wytrwać na 
stanowisku. Po odczytaniu deJdaraoyi, przy­
jętej prze* -wszystkich radnych, nabrało 
głoa szereg mówców, omawiają# ostatnie 
wypadki polityczne. Radnemu Holender­
skiemu, przedstawicielowi' żydowskimi eo- 
cyalistów, przewodniczący by ł nawet q m r  
szonym odebrać głos. ^

Na ternie posiedzenia stoczoną została 
kampania o podatki. Większość radnych 
była zdania, i e  wszystkie podatki winny 
obciążać przedawsEysłkiea !udd- 
ipekńltnJow, Łupfńw I wkśeieieB nie 9MŚ

ich bezprawnie pozbawiono?**
ł

Podobnie jak w roku ubiegłym godnie 
uczciła Łódź rocznicę konstytucyi m ajowej! ?,Co kanclerz zamierza uczynić dla r  
uroczystemi nabożeństwami, odczytami i ob- ciwdziałania tym nadużyciom 1 dla p /*
chodami w różnych instytucyach spoieez- wrócenia aresztowanym wolności, k t'
nyeh. Pierwszy maj przeszedł najzupełniej ^  1  ’------ v * f' “
spokojnie. Coprawda już na dni parę przed 
„świętem czerwonem1* poKcya śledcza 
tężała siły, aby w zarodku stłumić enren- 
tualne demonstracje. Spokój na 1  maja ma 
również pewną przyczynę w* tem, że wielu 
prowodyrów jest przymusowo nieobecnych, 
w mieście.

Aktualną była niezmierni o w Łodzi kwe- 
sfcya dzwonu „Zygmunta" z kościoła św.
Stanisława, który władze okupacyjne po
olbrzymich staraniach społeczeństwa, &
także wskutek interwencji Rady regencyj­
nej zwolniły od rekwizycji pod warunkiem 
otrzymania od ludności łódzkiej odpowie­
dniej do wagi dzwonu ilości miedzi i cyny.
Ze względu na pamiątkę jaką dzwon sta­
nowi, gdyż jest on własnością robotników 
i rzemieślników łódzkich, którzy sami go u- 
fundowaii, społeczeństwo składało żądany 
metal. Obawiano się, że jeśli na oznaczo­
ny termin nie będzie złożona żądana ilość, 
władze mogą zabrać i dzwon i złożony metal.
Na szczęście obawy okazały się płonne.
Łódź złożyła mniej niż żądano, lecz sytuację 
uratowała Warszawa^ która zobowiązała się 
dostarczyć brakującej części metalu. Dzwon 
waży 9050 Dantów1.

Kwesty a .poprawy^ bytu pracowników 
wciąż utrzymuje się w aktualności. Ostatnio 

jnaprzykład postawili żądania natury eko­
nomicznej i ogólnej kelnerzy. Żądają oni 

i między innymi skasowania napiwków; wza- 
i mian projektują stałe procenty od rachun­
ków gości. O ile właściciele zakła- 

i cl ów gastronomicznych warunków i)ie
przyjmą — w najbliższych dniach kelnerzy 
mają porzucić pracę.

Strajk dnikarzy spotkało fiasko. Po dwu- 
tygodniowem bezrobociu zmuszeni byli ob- 
TKwyć etawficne WarmM. 'tJtrzyroalf^iiie zo 
marek dodatku drożyźnianego, leca tyłka 

117 marek tygodniowo, a taikie kwestya ur- 
! lopów nie jest jeszcze zupełnie uregulowana, 
jroza. tem 1 2  zecerów zes-tało wskutek straj- 
;ku bez pracy, gdyż kilku właścicieli dru­
karń ze względu na niemożność kaikulacyi 

[rachunkowej zakłady swe zwinęło, jak np. 
jGrapów, Kulisz i p. Jan Grodek, który za- 
i wiesił wydawnietrro „Gazety łódzkiej" ’ na 
czas nieokreślony.

Wielkie niezadowolenie wywołało osta- 
itnio zmniejszenie znów racyi chlebowej o 
, pół funta (do 3 i pół) na dwa tygodnie.
’ Wstrzymaną rówmież będzie od 1  czeiwrca 
uo&tawa węgła do magistratu; oficjalnie o 
tem zawiadomiło władzo miejskie prezy- 
dyum policyi łódzkiej.

Fala uchodźców z R osji zwiększa się z 
dniem każdym. Ostatnio przyjeżdża codzien­
nie koleją do Łodzi 40—60 uchodźców*.
Przy wysiadaniu ich z wagonu zachodzą nie­
kiedy przykra niepOTozumiehnia. Np. w' ty­
godniu ubiegłym podoficer niemiecki, pro­
wadzący pociąg z uchodźcami, nie mając 
dokładnych wskazówek, zamiast na samej 
sta.cyi oddać reemigrantów w ręce urzędni­
ków odpowiednich, wysadził ich przed mia­
stem. Władze miały przy,tom wiele kłopotu 
z wyszukaniem uchodźców', by ich za reje-, 
siłować. M. S. J.

Polscy murzyni.
„2 kalek wojennych —> eźrtamy wT „Ku- 

ryerze lwowskim" — ora®, superaruitrowa- 
nych wskutek rósksytńt ułominości utworzo­
no jedyny batalion robotniczy na całą An- 
»feryą. Rzecz znamienny ża baiaHon składa 
się wyłącznie s ludzi pr»a'należnych do Ga­
licji i  B u k o w y  —■ pracuje nie w Gâ
licyl, znkzczonej wojną, tylko
częściowo na Morawach, częściowo w Sty- 
:<ryi i  Btonooa koła Safeburga, zaś dwie 
pełne kompanie w GorycyL 

ęBarę szczegółów z  Biirmoos oświetli naj­
lepiej, do czego c i ludzie są potrzebni i jak 
są traktowani! Znajduje się tam cegielnia 
p. dra Glaeera, milionera wy reklamowane­
go' * wojska, dla której ci murzyni galicyj­
scy k o p i ą  g i i n ę  —  mimo, że przezna­
czeniem kompanii robotniczej są roboty rol­
ne. Owo kopanie gliny zaś odbywa się pod 
pozorem usuwania torfowisk, aby po zdre­
nowaniu przysposobić ziemię pod ąorkę. 
kołnierze za "pracę otrzymują dziennie po 
3 korony, k t  ó r e  c h o w a  d o k  1 e & z e n  i 
l i r  m a  d r a  G l a s e r a  n a  u t r z y  m a ­
il S* Ic h . Tymczasem wikfc, jaki źoMerse 
zato otrzymują* jest jeść go nie
mogą. Pożarem pzemawia aię tam do nieb

Bo naszych P. T. Prenumeratord
Wzrastająca nieustannie drożyzna nm 

graniczyła się, jak wiadomo, do artyku ł 
codziennej potrzeby domowej. Równolegle 
z niemi drożały i drożeją w dalszym ci 
wszelkie produkty ł wyroby, - wśród ?■ 
szczególnie wszelkie materyały, niezbę-inąj 
przy technice wydawniczej. Poszło w gar%| 
wszystko: począwszy od papieru, który ^  
ostatniem półroczu znów doczekał się  ogro 
mnej zwyżki, do farby drukarskiej, 
cena podskoczyła o kilkaset procent wsk:t< i 
tek zawartości tłuszczu, jaki jest de jej j 
brykaeyl niezbędny, do ołowiu na czcionki 
i do drugorzędny eh z pozoru, lecz ważny : 
i kosztownych drobiazgów potrzebnych dę 
administracyi i ekspedycji dziennika.

Pomimo to Wydawnictwo nasze miała 
nadzieję, źe dzięki wzrostowi liczby abo­
nentów i  zmniejszonym po części porzez *»  i 
kosztom produkcji, uda się uniknąć w te r \ 
półroczu podwyżki prenumeraty. Ostatni 
dni przyniosły jednak pod tym względe a 
zawód. Szalona drożyzna środków żywno 
sci, a zwłaszcza zupełny brak chleba kartko­
wego od dwóch prawie miesięcy, spowodo* 
wały persenał drukarski do postawienia 
dań o wydatne polepszenie bytu. Dotyeh* 
czasowe wamnia materyalne pism nie po­
zwalały na całkowite uwzględnienie tyc’ 
postulatów. Wówczas drukarze przystąpił* 
do bezrobocła, które przerwała na jakiś cz£% 
wydawanie dzienników. W rezultacie nastą* | 
piła ugoda, która jedmkpwoż obciążyła 
dzienniki nowerai zobowiązaniami, których 
w ramach budżetu dotychczasowego pomie* 
ścić absolutnie niepodobna, zwl^^zcza wo* 
bce wspomnianej wyżej a rosnącej ciągi® 
drożyzny materyałów niezbędnych do wy­
dawania pism.

W tej sytuacji Wydawnictwo nasze, po­
dobnie jak  wszystkie inne wydawnictw.* 
dzienników w kraju, ujrzało się żniewolo* 
nem do uregulowania budżetu w taki spo­
sób. aby „Głos Narodu" mógł dalej wycho­
dzić. Stać się to może jedynie w drodze 
nieznacznego podwyższenia prenumeraty. 

Wskutek tego dziennik nasz będzie koszto­
wał od pierwszego czerwca 1948 roku:

mieś. kw artał, pófrecz. rocznla
W  K rakow ie z od­
noszeniem  K 7.20 K 21.— K 4 2 — K 81.—
SV K rakow ie bez
odnoszenia K 6.40 K 19.— K 33.— K 70*-^
Na prow . z jed n o ­
razow ą przesyłką K 7J3& K 2 1 . -  K  4 2 .-  K 81 .-  

| Na prow . z dwi»-
i razowąuf**«sjTilcą. K 8.-- K 24.— K 48;— K 
; Przedpł. zniż. dla
j naucz, ludow ego K 6L— K. 17.00 K 35.— I{ 70.—

Nie wątpimy, że po uregulowaniu się o- 
becnych anormalny oh stosunków, cen:, 
dziennika obniży się, tak jak ceny w ogóle. 
^Przymusowe dzisiaj położenie Wydawnictw 
będzie, mamy nadzieję, wyrożumiana przez 
csytelnhców, którym dziennik nas® przez 
dałsze wydatne ulepszanie treści i zwłasz­
cza strony informacyjnej będzie starał się 
wynagrodzić drobną obecną podwyżkę.

Zs wzglądu na konieczność uregulowania} 
nakładu, prosimy P, T. Prenumeratorów a 
Łaskawe rychłe~odnowieni© przedpłaty, abyj 
umknąć przerwy w wysyłce dziennika..

$  *  *

Dla uniknięcia nieporozumień' przyperafi 
na my, źe ostatni numer 116 „Głosu Narodu** 
przed besrohociem druk&rsldem ukazał 
dn. 23 maja, wa czwartek zrana. Pierwsza) 
wydania „Głosu Narodu" po strajku tika- 
iało się w niedzłelę dn. 2 czerwca zranatv 
jako numer 117. Prze® cały czaa strajku żą^ 
des dziennik się w Krakowie nie 
wał przeto wszelkie reMamacye o same*, 
ry miądiy ń  maja ą S czerwca
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OKTAWA BOŻEGO CIAŁA. W czoraj przed 
południem oubyia się na Rynku Równym  pro- 

h l y ś y n  Dominikańska ze zwykłą., doroczną uro- 
rjczystością. Celebransem był Ks. kan. K rupiń­
ski. W procesy i wzięły udział bractw a z in­
nych kościołów krakowskich z chorągwiami i 
feretronami i rzeszo wiernych. Po południu od­
była się procesy a z kościoła św. F loryana na 

-K lepam i.
NOWY DYREKTOR TEATRU IM. SLOWA- 

'J  CKIEGO. Komisy a tea tra lna  na  wczorajszem 
id  posiedzeniu, poświęconem spraw ie powołania

KARTY CUKROWE na czerwiec będą wy-j OSZCZĘDZANIE MAJĄTKÓW RGSYJ-
daw ane w piątek i sobotę razem z kartami ch la - ' SKICH NA UKRAINIE. Pisma lubelskie do- 
bowemi. Opeźnienio nastąpiło z powodu strajkui noszą: Świadkowie naoczni stwierdzają dobi- 
drukarzy. i tnie, ź© na Ukrainie, gdzie są majątki polskie

FESTYN W PARKU JORDANA urządzony! obok rosyjskich, majątki rosyjskie przez nisz- 
przez zach. gal. Tow. ochrony młodzieży od-' czyciełi i grabieżców starannie są omijane i 
był się wczoraj. Przygrywała muzyka wojsko- prawie całkowicie ocalały. Widać w tem rękę 
wa, festyn urozmaicały różne atrakeye, iak rządu ukraińskiego, a zwłaszcza instrukcyi, 
tombola, koła szczęścia i t. p. Do parku przy- wydanych przez pro?. Hmszewskiego, który 
była liczna publiczność; gdyby nie zimno i nie- w ten sposób chce osłabić żywioł polski na U- 
pewna pogGda, uczestników festynu zjawiłoby kramie.
się niewątpliwie jeszcze więcej. Z TRAGICZNEJ STATYSTYKI JEŃCÓW

Z ODDZIAŁU WIOŚLARSKIEGO „SOKO- W ROSYL „Gazeta Lwowska*4 zamieszcza ob- sce.

prostą, łatwą S bez niebezpieczeństwa, że Fran­
ke dni się namówić.

ODESA—WIEDEŃ. Od 28 maja rozpoczął 
s!ę nich pociągów pospiesznych bezpośrednio 
między Odesą a Wiedniem przei Wołoczyska. 
Droga % Odeey do Wiednia trwać będzie 38 i 
pół godzin, podczas gdy dotychczas droga z 0 - 
desy do Krakowa trwała godzin 38. Na zmia­
nie te) bardzo dotkliwi© ucierpi Lwów, gdyż 
przestanie być stacyą początkową. Z Woło- 
czysk pociąg przyjdzie jut przepełniony i tru­
dna będzie na dworcu lwowskim zdobyć miej-

ŁA“. W niedzielę 26 maja po południu odbyło szorn© sprawozdani© o smutnej doił jeńców 
się otw arcie sezonu Oddziału wioślarskiego wojennych w Rosyi, otrzymane drogą pośre- 
,.Sokoła“ . Podczas otwarcia poświęcono dwie dnią od jednej a delegatek Czerwonego Krzy- 

. _ . . • . nowe łodzie, 6-cio wiosłówkę „Bob44 i 4-ro trio- ta, która zwiedzała obozy jeńców, a więc ze
dyrek tora dla tea tru  miejsk. im. J . Słowackie | słówko „Jaszczur*1. Ojcem elirzestnym „Boba“ źródła wiarogodnego. Z relacyi tej wyjmujemy, 
go, wydała jednomyślną opinię co do osoby ^  delegat Bicsiadccka, „Jaszczura44 prof. jako najwięcej wymowne, cyfry ogólne, tyczą- 

LSI kandydata na powyższe stanowisko. Następnie ce się śmiertelności jeńców w kilku wielkich
yy prezydyiim m., po porozumieniu się z k<-misyą z  SALI SĄDOWEJ. Dzisiaj rozpoczęła się obozach:

parlamentarną wszystkich klubów rady miej-1 w ^raj. karnym '-rzeda kadeneya sądu W guberni! oloniecldej na 40,000 jeńców zgi-
Jb skiej zamianowało dvrektorem te a tru  od sezo-1 przySif2głycłL Naznaczono rozprawę przeciw nęło 10,000 na szkorbut, reszta kaleki na całe 

ou 19Ł8 010  p. Teofila Trzcińskiego.  ̂ | ^.{etniemu Stanisławowi Siekierce false Gajo- życie. W Tocku Samarskim na 17,000 zmarło
Nominaeya nowego dyrektora będzie przezj ^ow i o zbrodnię kradzieży. O godz. 9 rano przeszło 9,000 na tyfus. 

m opinię Krakowa przyjętą życzliwie. Do działał- j gędziowie przysięgli <ło losowania, W gubemii tobolskiej 2,000 jeńców pomiesz-
nolci p. Trzcińskiego na tern nowem stanowi- godzinę czekali na obwinione- czono w „ziemiankach*4 — zmarli wszyscy,
sku przywiązują sfery  kulturalne dnie nadzie- ^  p0zostającego na wolnej stopę. Przyprow a- Koło Orenburga z jeńców, przebywających w
je, opierając je na wybitnem zamiłowaniu j g,0 dopiero o godz. 10.15 z aresztów po- „ziemiankach**, oślepło 40 procent, gruźlicy
teatru jakie cechuje nawego dyi ra 1  na za- p0(j Zamkiem. dzie siedział od nabawiło się 50 procent W Skobielewie umar-. Q \  : rKmrwł** < ir*
pale jaki wraz z wybitną kultiu. ystyczną i w<̂ oraj uwięziony za nową kradzież. Niestety ło w ciągu dwóch miesięcy przeszło 3,000 te-! j ,  D a * a v k  nroboazc* w Starym Samb®! 
wnosi do swej przyszłej oziaMne.ń . _  i rozprawa mim* dostawienia obwinionego roz- daL W  &«narkandzie w Turkiestanie, zgdnęło j^  Proboszc* w  * * * * *

SZLACHETNY CZYN. 
rlirony dzieci i młodzieży

,YN. Zach. gał. Tow. o- począć się znów nie mogła, bo nie stawił się o- przeszło 5.000 jeńców s małaryi 
dzieży komunikuje: Prof. J brońca. Dopiero rozpoczęła się po godz. 11 po ufimskiej w Iwanowskiej fabryce

R epertuar m iejsk iego teatru lu dow ego.
Poniedziałek S b. m.: „Róża Stambułu*4. 
Wtorek 4 b. m.: Po ra* pierwszy „Grochowy 

wienieo4*, komedya w 4 aktach Ant. Małe­
ckiego.

Środa 5 b. n u  „Orfeusz w piekle4'.
Czwartek 6 b. ra.i „Grochowy wieniec4'. 
Sobota 8 b. m.: „Księżniczka czardasza4*. 
Niedziela 9 b. m.: popołudniu „Chory z uro­

jenia44; wieczorem „Grochowy wieniec4*.

Wiadomości kościelne.
2 DYECEZYI PRZEMYSKIEJ. Odznaczeni

przywilejem Rokiety i mantoletu Ko. Gabryel

W guberni! I EsposStorio canonicałi odznaczeni: Ka. Bla- 
zachorowało g t o p a  pro3>OSICI „  Crtóoo, S i . Teoffl

0 Leon Wyczółkowski, kwotę 2.000 K. przyzna- wyznaczeniu obrońcy z urzędu. 10,000 jeńców. W obozach koncentracyjnych ! b {i k iV tV ń^kT m ^oszcz  w CzTszkach i K«.
,‘f ną mu przez Akademię Umiejętności, jako na-1 „NADMIAR** TYTONIU, Jak wiadomo, tyto- umiera stale największy procent jeńców inteli-j yrancpgws/  L a*  k o ś  proboezc* w Zarszynie!

13 /inrc l/ifiTPA Afl/itl.} flWAl łGIUA. J 2 ««• łunfiilrO/rli nr a r»A1 a /won i Ti troł> * nm nnie n fnKni»l',nł AłW it.n 1 A _-c, grodę Im. Barczewskiego, oddał swej żarno. J aiu, cygar i papierosów w trafikach w ogóle gentnyoh 
aby ofiarowała Ją na cel dobroczynny, ‘ a ““ 1

"J5 najbardziej odpowiada jej inteneyom.
Leoirowa Wy czólkotyska- uznając, żo op: 

b nad dziećmi i młodzieżą je st dzisiaj jedną z
-. i ważniejszych spraw narodow j^h , złożyła na rę- kości po 30—40 kor. za setkę. P rak tyk i podo- Bauera,

:e pani prezydent owej Wclterowej kwotę 2.000 i,ne s£lsuigują na napiętnowanie.
K. na ceł© Zach, Gal. T. O. M. Hojnym ofiaro-

tuberkulozy itp. Zamianowani radcami i referentami Konsy-
11  k katecheta  

Kazimiera K o t u l a

W ysokiej koło Dobrzechowa

Kosiński rolo Obcego rPomana^ na niorw-szc 
; plan w dramacie. Zdobyć się na wiocej 
szczerości w intoi a o i  głosu, mieć w nim 
więcej ek-nresyj, i.*? to osiągnął t> Rosiń­
ski, to nn '.e już niepodobne d< -hienia. 
Robota ak : >ra zvd'--. tu zupełnie przed 
nami człow lok -1 C-- ■ r ł^bar.er- ennik. 
którego każde sb>v. >żdy rum omię- 
tliwe spojrzenie nic*! <. - parcie chw 'o wi­
dza za serce.

„Z a c z a r o w a n - k o ł o 44 pow »u.o na 
leżeć do żelaznego kapitału każdej sceny 
polskiej. Gdyby tał był'- i w Krakowie, 
miałyby przedstawienia baśmi d^am ąi ve*/?nj 
Rydla bardziej skończona artrstyczide prze­
bieg, niż kiedy za k-tż-- nrv\-'*‘id' :Vj 
wznowieniem musi ri.biwi^ko 
na nowo. Pomimo łr?f<iyovi insi-Hoizarvi 

dzieła i  niezmordowanej .reżyseryi p. Je- 
dnowskiego dają się w takich doraźnych 
wznowieniach jednej 1 na mb-' '^ z v c h  
poezyi dramatyczny cl- w litera tu rę  naszej 
zauważyć braki, choć do zrozum:p.uia łatwe, 
niemniej psujące wrażenie dzi da. niozaslu- 
gujące na usprawiedl wionie. <" • c?,eregu 

! ról znanych z dawońniszych --^tawiea 
(Wojewroda — o. -v>1 “*«ski. > rz — p. 
Puchalski, Wojewo-i -hnka — Ma;drowi- 
czówna, Maciuś — p. Kainińsf 1 . Jasiek — 
p. Żarski, Boruta —  p. Boelilke. Kusy —  p. 
Noskowski) kilka d o ciek a ło  sic nowej ob­
sady. M łynarka p. R o t t e r ó w © )  odzna­
czała się  p otęgą  nam iętności I ps>©hologi 
czną prawdą gry; p. Szymborski był w roli 
D rw ala jakby zjawiskiem z matecznika; Or­
ganista p. Orwida stw ierdził ponownie inte­
resujący talent młodego artystv.

Zdz. Jach.

dawcom, którzy tak głęboko odczuli obowią- 
I  ' tek  społeczny ratowania młodego pokolenia, 

składa T.- O. M. gorące podziękowanie, a za­
razem wyraża nadzieję, że ten przykład wiel-

Z Polski I ze św iata . 

ŻYCIE NARODOWE NA WSI. Z Racławic

nrw . , * a ° t a> -7  ^ t rf m6“ U “  mianowsay Km. Walenty 8 * a . t  emer. kat*. ,0,000 jeńców te* epwłeim, było w ciągu roku chetA ^
wypadków śmiertelnych 4,000 Katechetj p n j  szkole wyda. ień. w Jaro-

Okropno jest połozeme jenców-inwalidów w sbm;a O. Stefan D * f , ł , a  refte-
barakach koło Omska. Większość Słowianie, '
Polacy i Czesi bez rąk i nóg, * poodrywanenu j Jaśtrtamnar M  p^bostwo w  Baczalf El. 
szczękami, powybijancm, zębami; kanmó ich » t  u e w ,  t  i wikary katedralny.

lecz armió n.ema, p r7.eIDaczony aa posadą wikarego w Łołyal 
Ks. Michał P o p r a w t k i  neopsrefcbyteB.

eł

MW

BtfDŻET *L
cliunkowa ukończyła
miuarza budżetu gminy m. Krakowa na rok 
m s/19 . Dziimj, we wtorek i we 
aię Efld tyra preliminarzem obrady magistratu, 
puczem prelhnśiiarz będzi© przękazany sekcyi 
budżetowej.

ZAOPATRYWANIE LETNIKÓW W ŻY- 
WNOŚĆ. Dyr. kolei państw, komunikuje: We­
dług zawiadomienia Urzędu Wyżywienia lud­
ności będą magfi łetuicy w bieżącym roku za­
opatrywać się w  żywność ty Ł k #  w miejscach 
swego stałego zamieszkania a nie w mfojgeateb 
letn iego puoytu. Colom przewozu artykułów 
spożywczych dJa łeiuików z mięjsca ich stałe­
go «aai<sttfcania przyjmować j© ^ędoie kolaj

:owa na ro k i3era.°  po^osoi togo muu. mu ^  stępatw, które poczynili dla jeńców niemiec- 
środę Odbędą.' S1« J^ b y  po burzy 1 gami® się samorzutnie do uczynić ^  my j lą

prS ? 301: ^ . , CZESI PRZECIW ŻYDOM GALICYJSKIM.Wmlkie zasługi n* Wm polu połośyU: tutej- Q . moraw3,de uskariają ^  u
szy & e proboszcz J. Król I nauczycielstwo, ,i js k irn  n!e ohM si obecaie
tódny *MKestrudłojtym zapa em wpajają, star- ^  z ^ ^ k i c h ,  gdzie jednak uważano 
szym i <kmmmprzy każdej sposobności po- fch od dtllŁ jui ^  prawdziwa-pla. 
czucie goduoto narodowy zamdowame do ^  ś tam mnie więoej g.ooo.
tradycyi i przeszłości historycznej. Dziś wies, Call ;'aia cze?ka Ig o m t  żvczy 8obie, by icb 
k t to  przed rokiem opierała się wszelkim no- d ata l0  przymiKOWO zaate zdcmoralizują 
wacyom n*polu kułteralno-n^dowcm, sama ^  ŁupiecJtim Czechy,
domaga aę^SraHa i sama zaktoda usiebie trzy ZAWIESZANIE PISM CZESKICH. Oprte* 
szkoły, do których uczęszcza .300 dzieci. Uzna- Lfetówu Naiodnich Novto“, ktń-
nie głębokie należy się przedewszj-stkiem p. w

do przewozu do letnisk względnie uzdrowisk ZawisziraM, młożyciel« i kierowniczce pierw- ^ zawieszono w samej Pradze jeszcze trzy
każdorSsowein' sze] szkoły, która poło^ła podwalmy pod czeskie, a mianowicie „Czas14, „Sa-za

¥*■

jako pT7fhyiilfi eksportom V, i - , - . , - . t timuuumi v?BWivło, « uii4Miu»Yiv>i.o , „kJO-
o k r a n le s ł gćirerśdaegu upt»w»kjfiia na mostotneet^ i  „Częste* SioW% Wskutek tęgo
wóz, wystawionego przez powiatową władzę 5^  tzęściej o Polfee i  ten chłop nabiera napra- aż czj. polityczne partye pozbawiono ich co-

wdą pewności, to przecież on Polak więc mu M  ^  i DÓW Są to stTOnni.
Kwolao o swym kraju mówić * uczyń się ctwa m}odoczeskie, grupa realistów, partya so-

Po takrem pmygotowanm można było pizy- cy(llfet6w narodo^  P otae iak ^wani rady.
kalni postępowcy. Partye te mają w  parł amen-1

poUtyczną tego miejsca,' do którego letnik 
pobyt letni wyjeżdża, ^  opiewającego na cały 
czas jego pobytu w uzdrowisku względnie na 
letniem mieszkaniu. Powyższe generalne upra­
wnienie uwalnia od ustawowego ‘ueowązku (lo- 
łącienia każdorazowo do przesyłki dowodu u- 
praćmienia na przewóz środków żywnościo­
wych.

Przesyłki tc należy oznaczyć w sposób wi­
doczny jako takie przez napis „Ruch letnisko­
wy" lub „Scimnerrerkehr*-* a nadto każda sztu­
ka przesyłki takiej musi być zaopatrzona w spokojnie rozeszła się do domu.  ̂
dokładny i trwale przymocowany adres od-i Właściwa uroczystość odbyła się
biorray. ' (nieszporach, w gmachu szkolnym, g ------  d t t  tryesteńskiei

BRAK WĘGLA. Magistrat komunikuje:; się młodzież;J ludność okoliczna. Na wstępm Cybuchu wojny mlentaH baronostwo, .......
Z pom dn trwającego od dłuższego czasu za- j P- ^awiszauka pizedsiawda w formie przjotą- z panił Earl w  w ,iedniu w Brisłoit z;pro.
stoju w k-opelniaeh krupowych i ograniczenia ! Pnej pogadanka obowiązek r7.c7.Rn.a wielkich , . . ------------
dowozu węgla z9(granicznego, magistrat zwraca chwfl dziejowych Polsld! i 
uwagę ludności, że liczyć się należy z brakiem j CF  ̂dla ludu, nawołując 
węgla dla celów kuchennych w gospodarstwach stfvż tylko oświata

Zmarił: Ka. Ludwik B l k o w a k l  dziekan 1 
prepozyt w Sambora© dnia 16 maja b. r. w 70 
roku żyda a 87 kapłaństwa i Ea. Rajmund 
K n e n d l i o b  poddziekani i prepozyt w  Tyczy­
nie dnia 22 maja b jł w 55 roku życia a 27 
kapłaństwa.

^§-1- Zawiadomienia ! komunikaty.
FUNDACYA IM. J. ROSENBLATTA. Z Un. 

JagielL komunikują nam: P. Klara Erosenblat- 
towa, wdowa po bŁ p. Drze Józefie Rosenbla- 
cie, prof. U. J . i adwokacie krajowym w  Rrar 
kowie, ofiarowtóa Uniwersytetowi JagielL ce­
lem uczczenia pamięci męża kw otę 10.000 K, 
na utworzeni© fimdacy! styrpendyjnej im. Józe­
fa Roseabłafta. na stypendy-a dła niezamożnych 
słuchaczów wydziału prawa Wszechnicy Ja­
giellońskiej.

NEKROLOGIA.stąpić do zorganizowania obchodu 3 maja. Dnia 
4-tego z.m. zebrała się wszystka młodzież i " “ V,' ULUU‘”
ludność na nabożeństwo do tuteiszego kościół- « •  razem 87 posłow, którzy ma 0 n;a 26 maja .zmarł w Nowym Sączu,

.  « - °  mają o h r m m  m n - / n n i 5 p . i  R l r A i r m m k n Y r a - m a  s i a  t -  « n   n  j  n  _  u  i  ^  „
ka,- guzie w pęważnęm skupieniu po wyslucna- 
niu Mszy św. odśpiewano „Boże Cfjcze“ i „Boże 
coś Polskę*4. Następnie młodzież zebrała się na

i .  • . ‘ . ♦ < * * , ,  v .  O I M U i  l  u t u  i v i j a v u  u i i J i b U U  i i i - i u u f u u w u u u  vypiacu gminnym i tu manifestacyjnie. odspie- Wlednj w hotełu 4(Wetn^  Jfi]1 Eari)
wala szereg piesiu pa.rj-otycznych, poczcm A ic]1 ,  iw,dzenia, która jednak od wielu
snrtlrAm la sta nn rinnui * . .  ̂  ̂ ,

W iiG

się 5 b. m„ po ł03ia(,ła T Auf ryi> a od ,lat 16  gog Emilnwuu (i0 towarzystwa baronowej \ivante, małżonki f P c ,O P  t  e.
gdzie zcbr.da d k t m  tryest8iskio3 ^  UnionbUu. Od w

wraz

domowych, z tego powodu znaczna część wy­
danych asy gnat na opał kuchenny może pozo­
stać niezrealizowaną. W obecnych stosunkach, 
które potrwać mogą czas dłuższy, wskazaną 
jest jak najdalej idąca Oszczędność w opale. 
Oszczędność tę posunąć należy tak daleko, aby 

* nawet ze szczupłych racy i. jaki© otrzymuje się 
na asygnaty, można p®czvnić zapasy na zimę. 
Gospodarstwa winny w tyci celu łączyć się ra­
zem we wepóła© ogniska i  gotować potraw’y, 
przeznaczone <Ha dwu Łub nawet więcej TOdzin 
naprzemian przy jednem ©gnfeku. Ponadto sta­
rać się należy o uzupełnienie węgła innym po­
paleni t. j. drzewem i koksem, których stosun­
kowo dość znaczne transporty obchodzą do 
Krakowa. Opał koksem wymaga umiejętnego 
postępowania, wiadomo bowiem, że koks daje 
wysoką ciepłotę i utrzymuje ją znacznie dłużej 
od węgla. Koks moi© być z korzyścią użyty 
takie praw awykłych paleniskach kuchenny eh 
zwłaszcza o dobrym przewiewie. Na rozpalony 
węgiel dodaje się odpowiednią ,ilość koksu, 
rozdrobnionego w kawałki i zwilżonego w odą, 
'po wypaŁeniu pozostały ksk3 da się jeszcze raz 
użyć.

WYJAZD URZĘDÓW WOJENNYCH. Dnia 
6 b* m. wyjeżdża d© Lwowa sekcyw jy . namie­
stnictwa. Część urzędników tej sekcyi już wy­
jechała^ celem organiżacyi biur. W Krakowie 
pozostaje część oddziału zapomogowTego z Sze­
fem sekcyi r. Gas,parvm.

KONFISKATA WAGONÓW Z ŻYWNOŚCIĄ 
Przed niedawnym czasem na tutejszym dworcu 
towarowym skonfiskowano 8 pocztowych nie­
mieckich wagonów, napełnionych 5-kilogr. pa­
czkami z artykułami żywności. 2 ywnofó tę 
przeważono częścią z  zachodniej głównie zaś 
fet wschodniej Galicy! do Niemiec. Podczas 
konfiskaty* interwoniowal intandant niemiecki, 
łec* bez skutku. Artykuły żywności oddano do 
Rozporządzenia K. B. K.

7 . , ,, , . ścią baronostwa. Połicya wiedeńska wykryłauKi, gdyż tylko oswiaia może nam dac pnezu- . . .  , . . , . . *y. . . .. . . .  , nw •? . • iuz, ze zbrodni dokonał siostrzeniec barona Vi-
7  . y i3f ”ie M7.ch P‘ay , Potcm * » « « » / -  vante, urzędnik Tow. ubezpieczeń Emmo Da- 
glosiły okolicznościowe aeldr.macye przeplata- ^  \ vs^ l!nie ,  n-Jetnim kolcgą biurowym 
ne patryotycziiemi pieśniami. W koneu Ks. Knrtem ^raiiko_ Davi(J ^  -
proboszcz Król dziękując za tak wydatną pra- n0 a ^  m  f  b } ,vd M
cę około wychowania naredowego uajmłouęze- a<,h maten:,lln cI a nadt‘0 widz] f n'0 w
go pokolema, wyswiedd pauszczy^ę z punktu ^  krytyeznvm, kręcącego się przed hotelem, 
historycznego, a  nawiązując do doby obecnej, ^  ^ p . w
nawoływał do pracy, by w czasie gdy gwiazda ILw - u * • i v * D *, »,Lr', nem WrrrfjL \  i  ̂ \ przesłuchania zachował zupemy spokójWolności nam błysła, ten lud własnemi ręko- a *ov • i 4 • ,mo *A rło 1 ^frasobhwość, jakby miał w tej sprawie naj-

rolcu życia Roman Gozdawa R e k 1 e w s k i , 
uczestnik powstania z r. 1863 £ właściciel dóbr 
ziemskich.

W Wiedniu zmarł nagi© jenerał artyleryi Ju­
lian Prawdzie S o ń k o w s k Ł 

W© Lwowie zmarł 24 maja zasłużony peda- 
B e rn łi  a rd  fc, radca szkolny i pro- 

szkoły realnej wo Lwowie.
W Tylmnnowy zmarł w 68 roku życia Leon 

Sol czy B e r s k i , właściciel dóbr ziemskich.

ma przyczynił się też do odbudowy państwa 
polskiego. Na zakończenie pełnym chórem od­
śpiewano „Rotę**. J. L

czystsze sumienie. Dopiero Franke^ wyśpiewał 
wszystko. A w^ęo zbrodnia była uplanowana

 ̂ o n e  a a a   ....................................................  T  • jui od kilku miesięcy, & narzędzie, którem p.
1,200.000 KORON dopłaciła gmina m. Lwo- Earj zamordowano, było nabyte jeszcze przed 

wa z przyznany ca jej im wyżywienie ludności rniesiącem. Plan zbrodni byt doskonale obmy- 
funduszów państwowych do wypieku Chleba w & a n y :  D ^ d i  wiedział, te  p. Earl posiada
okresie od 1 do 20 maja. i klucz od szafy żelaznej w hotelu Bristol, w któ-

NAPAD NA SZEPIELEW. Z Kopenhagi do- rej schowany był kuferek z gotówką i  z ko- 
noszą do „Kuryera Lwowskiego**: Z końcem sztownościaml baronostwa, a także z testa- 
grodnia ub. r. napadło okoliczne chłopstwo na mentem barona. Otóż Davidi uprosił p. Earl, 
majątek br. Maryana Brzostowskiego, Szepie- aby kiedyś przyniosła do swego pokoju ów ku- 
lew, w powieeio Dziesieńskim, na kresach Wi- ferek, gdyż pragnie on przeczjdać testament, 
leńszczyzny. Na razie Brzostoivaki zdołał o- aby się dowiedzieć, czy wuj o nim w testamen- 
bronić  ̂ się i  odeprzeć atak. Wkrótce jednak cie pamiętał. Pani Earl nakłoniła się do prośby 
wrócili rabusie gęstą ławą i rzucali się do osa- Davidi‘ego i w dniu krytycznym, czekającemu w 
czenia dworu. Celne strzały z zewnątrz unie- pewaem oddaleniu od hotelu, dała z okna znak, 
możliwiły im wdarcie się do budynku. Wów- że baronostwo wyszli. Davidi pospieszył do ho- 
czaa zapadł wszystkie wejścia,, obłożyli dom telu z Curtem Franke, wszedł jednak do po- 
slomą i  podpalili. Po pewnym czasie sterczały koju p. Earl sam, a Franke ukrył się za porty- 
tylko oczadzone ruiny. Pod ich zwęglonemu erą dopiero, gdy p. Earl wyszła po kuferek 
szczątkami znaleźli śmierć hir. Brzostowski i do biura hotelowego, wsunął się do jej pokoju, 
dwaj mieszkańcy, z których jeden, Leon Tur- (Po powrocie p. Earl rzucili się na nią zbrodnia- 
sH_*był staruszkiem. frze i  zabili ją. Dokonawszy mordu, Davidi u-

krainy do Austryi znajduje się w ręku żydo-| Davidi jest żonaty z córką bogatego fabry- 
wskim. W skład zarządu towarzystwa kupie- 1 kanta mydeł i pacłmideł Danesa z Tryestu. 
ckiego „Gik", któremu powierzono pośredni- * opuściła go przed rokiem i mieszka w 
ctwo między Ukrainą a Austryą, wchodzą wy- Medyołanie u teściowej. Za udział w zbrodni 
łącznie Żydzi, którzy na Ukrainie samej w źy- przyrzekł był Davidi Frankemu połowę łupu, 
ci« ękonomicznem główną odgrywają_ rolę. {ą.sama^zbrodnio przedstawił mu Jako _rzc.cz tak

ZAPOMNIANE PIENIĄDZE. Dnia 28 maja 
między godz. 5 a 6 po południu w przedpokoju 
prezydynm miasta na biurku woźnego prezy- 
dyalnego p. Pawła Zawady pozostawiono bez 
pugilaresu kwotę paruset koron. Pieniądze po 
wylegitymowa.niu własności są do odebrania u 
woźnego p. Zawady.

„Na zawsze", „Zaczarowane kolo" La- 
cyana Rydla.

Późno, bo dopiero po śmierci nieodżało­
wanego poety przypomniano nam wzrusza­
jący jego dramat, jakby grottgerowską na­
pisany kredką. W czasie, w jakim ukazało 
się „Na zawsze", zanadto jeszcze był teatr 
pod wpływem Ibsena i Przybyszewskiego, 
aby sztuka tak idealistycznie nastrojona, 
tak szlachetna w formie artystycznej, tak 
zapatrzona w smutną przeszłość, wogóle tak 
„n i e ni o d n a", mogła dłużej utrzymać się 
w repertuarze i przekonać krytykę litera­
cką o swojej i s t o t n e j  wartości. Uwol­
nieni od tych wpływów słuchamy dzisiaj 
nastrojowych scen Rydla w p r z e j ę c i u ,  
do głębi poruszeni silnie związaną akcyą 
dramatu, łakomie chwytając te piękne sło­
wa poezyi mistrza języka polskiego i mi­
strza formy. Czas, sędzia najsprawiedliw­
szy wydał teraz wyrok o dramacie Rydla, 
wyrok po chlebniejszy od dawniejszych kry­
tyk, przekazujący teatrowi polskiemu 
t r w a ł ą  pamięć o tej serdecznej, smutnej 
sztuce polskiej.

W dramacie tym, przeprowadzonym z mi­
strzowską ekonomią techniki, wszystkie ro­
le promienieją ciepłem uczuć, Szła też od 
całego zespołu nuta gry wnikliwa, idąca do 
serca. Tworzyli go pp. Bednarzewska, So­
snowski, Jarniński, Szymborski i Kosiński. 
_Wstrzasaiac.nn -wyrazem e:ry wysunął p.

Z kraj. Związku turystycznego.
W sobotę dn. 25 maj» popołudniu w sali po* 

siedzeń Izby handlowej odbyło iłę  IX zwyczaj­
ne wała© zgromadzenie członków kraj. Zwią. 
zku turystycznego. Obrady zagaił przewodni­
czący prezydent Fedorowicz, poświęcają© ser* 
deczne wspomnienie pośmiertne zmarłym człon* 
kom wydziału 1  p. Eustachemu Chronowskie* 
mu, dr. Aleksandrowi Lisiewiczcwi, Zygmun* 
towl ffiendel8burgowi I dr. Stan. Ponikle, nad­
to członkowi honorowemu 1  p. Juliuszowi Leo. 
Obecni tej części przemówienia wysłuchali sto* 
jąc. Sprawozdanie z czynności wydziału za la* 
ta 1914 po koniec r. 1917 złożył wiceprezes dr. 
Ludwik Schneider, podnosząc między innemi, 
że wyniki wojny postawiły Związek przed no. 
wemi zadaniami i otworzyły mu możDość na* 
wiązania rozdzielonych kordoneui stosunków i 
resztą dzielnic Polski. Zwfyrek turystyczny kie­
ruj© też zamysły i prac© ka Królestwu Polskie* 
mu ! podejmuj© działalność krajoznawczą na 
Gałicyę 1 Królestwo. Związek uważa za swe 
zadani© prcedewsrystkiem rozwinąć turystyką 
polską. Sprawozdanie przyjęto z wyrażeniem 
uznania do wiadomości. Po udzieleniu absolut 
toryum z zamknięć rachunkowych srkretar^ 
Związku dr. Bereś w treściwym referacie oma*1 
w iał obecne, opłakane i niezmienne krzywdzą* 
co podróżnych cywilnych Stosunki na kołejacb 
galicyjskich.

W dyskusyi st. insp. kolejowy Fr. Moskwa 
żądał między innemi, aby Związek zainterwe­
niował u wszystkich dotyczących czynników, 
by wagony przeznaczono dla cywilnych w cią­
gu jazdy były nienamszalnemi, r. s. kraj. Lu­
bi cnie ckl domagał sic usunięcia nie mnipfą- 
cych po polsku wojskowych funke.'-onar^uszy 
na kolejach, wiccpr. Izby bandl. Peroś oma-* 
wiał znane utrudnienia paszportowe między, 
Galicyą a okupaeyą niemiecką a nawet austryJ 
acką Królestwa, zabierali nadto głos w spra­
wach turystyki i kolejowych p» Górski i r. mag 
Nowicki.

Uchwalono następującą rezolucyę referenta 
dra Beresa z popraw ka rt. insp. Moskwy: Wal­
no zebranie krajow ego Związku turystycznego, 
obradujące w K rakow ie w dniu 25 m.-ya 1918 
zwraca się do centralnego Żarzadn ke1 ’owego 
z apelem: 1 ) o iak  najrychlejsze wzywrócenie 
normalnych stosunków na gal*cvrsk?ch liniach 
kólci państwowych przez zabezpieczenie niena­
ruszalnej ilości wagonów dla cywilnej ludności 
podróżującej; 2) o bezzwłoczne źaieoie sic n- 
lc-pszeniem i udogodnieniem połączeń kolejo­
wych między Galicyą a KnVnę,Kvern Polskiemu 
3) o przygotowanie projektu inwestycyi dła jak 
najrychlejszego urządzenia s^onków  kemuni-, 
kacyjnych z U kraina i resztą obszarów wscho­
dnich.

Szereg życzeń wiccpr. Per os In w sprawie j ’ 
wyższ^iia wkładek członków 7 iązku. r. T 
biemoekiego i st. insp. Moskwy odesłano 
wydziału.

W  końcu dokonano wyborów. Do wydzL 
we3zll J. K. Federowicz, (preze-s), dr. Ludwik 
Sclmeider (I wicepr.), Jakób Judkiewicz (U 
wisepr.), K. Lubieniecki (IR wicepr. dla Lwo­
wa), dr. Rudolf Bereś, sekretarz, Jan Krzvźa- 
nowski, skarbnik, Tad. Bohdanowicz zast. skar­
bnika, dr. Ludw. Me.rz, I^conard T^epszy, Aleks. 
Kubiczek, pos. dr. Teriil. dr. K. Sosnowski. Ja­
ko następców członków, w razie gdyby który 
z członków wydziału zrzekł się godności w cią­
gu trzechlceia wybrano: Jana Lłsińskiego, prof. 
Piątldfewicza, inż. Jana Zarayckicgo. Zdz. Zda­
nowicza, dr. Stef. Komornickiego. Do komisyi 
kontrolującej weszli: dr. Karol Krzetuski, Ju-I 
łlusz Nachtiicht, Leon Schiller.

TR AN SPO R T
ŚWIEŻYCH

(ŁUPACZY) i9fl
po 4  K« 4 9  h a l*  za  kilo, sprzedaje

I . F R IE D E K E R A  W * a pl. Suzipański 8.
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d„ GEBETHNERAI $p„ w  Kraków
Podręczniki te uźy\v?no sg we wszystkich giianazysch Królestwa PoisfeiDgo. —  Zarządy szkól cfrzymaja na zadanie egzemplarze gratis i fcssc-' 
= =  Ba części Ł i 11. oSrazy w diłżp formacie da poglądowego nauczoiiia ufetwiafeo znakomicie pracę nauczyciela i uczniów na tskcyL

zyka poszukują za cale 
utrzymanie na czas waka- 
cyj na prowincyę Lanko- 
szowie Kraków, Rynek gł.

45, II. piętro. 1370

Krynica.
Pensyonat „Siedlisko" 
otwarty od 15 maja.
Zgłoszenia: W. Proslńska 

Krynica. 1274

Ważne dla p sp iłp ! hX / 3 P
Palatyn “ % * .{ST &  S M  I & * h K ?  .4 
Ultra i Merkur 3?^;,“ "
Kółka rolnicze i Kupcy m ają znaczny opust.

W szędzie da nabycia. 1231
Główny skład na Gaiicyę i Austro-Węgry.

Bem łiandlowy 1. l B j i i  M a w , alka M m  1 .8.

• Majątek ziemski
100 do 300 m orgów , ew entualn ie  i większy 
z kaw ałkiem  lasu i dużym  sadem  w  Ga- 
licyi zachodniej kupię. W iadom ość: Feli- 
licya K ow alska Kraków, ul. Garncarska 

1. 14. 1428

Or. m i  Stanisław Breyer
Braków, ciica Wolska L 38. — Przyrodclecznickwo i homeopatys)

_____________p o w r ó c i ł .  1354

W KRYNICY (ZDROJU)
io  Wydzierżawienia lokal na restauracyę, mle­

czarnię, cukiernię lub kawiarnię,

Okładający się i  sali, trzech pokoi i kuchni z przy- 
Bałeżnosciami. Zgłoszenia przyjmuje do 1 czerwca b. r.

K o is s u m  K ry n ic k i .  1439

K R Y N I C A
(Soplicowo) 1260

P a s ie s i  Era E. Zarzyckiego 

U  ł5-io moja otwarły.

w l« > :
Z inicjatywy obu Sodalicyi Maryańskich szkół 

średnich kieleckich, zostało zorganizowane przy zbli­
żających się wakacyach specyalne biuro dla kondy- 
ęyi i korepetycyi. Ułatwi on i i dopomoże w wybo­
rze •dpowiedniego korepetytora lub nauczycielki na 
czas wakacyl. Zarząd Sodalicyi podaje więc o tem 
do wiadomości osób interesowanych, mających do 
czynienia ze szkołami kieleckiemi. Piśmienne zgło­
szenia s uwzględnieniem warunków i żądań należy 
przesyłać pod adresem : Kielce, Szkoła Handlowa, 
Zarząd Sodalicyi. 1473

Album mód Blanka KI-60, 
z przes. K 2*—. 

Elita K 6* -, z przes.
K 6-50.

Favorit K 1*60, z przes.
K 2'—.

Moda fOr Alle K 4*80, 
z przes. K 5’30.

FavGrit dziecięcy i z bie­
lizną K 1*60.

Wysyła 1293

Księpnia D.E.FrieM a
Kraków, Rynek 17.

Flaszki
c wody mineralnej

kupuje każdą ilość 1 płaci 
najwyższe c e n y  fabryka 
„ISKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska I. 8. 1220

LICYTACYA
v  c. i k. wojskowym szpitala koni w Bochni 
w dnia 6 czerwca b. r. z powodu braka koni

wyzdrowiałych
wcale się nie odbędzie.

„ „  C. i k. Komenda szpitala kuni w Bochni.

k  omium.
Wydział powiatowy w Nowym Targu rozpisuje konkurs na posadę z a -  
S t ę p t y  te lcarssa  © k r ę g o w e g o  z ciedzibą w Krościenku nad 

Dunajcem. Do okręgu tego należy 22 gmin.
Ubiegający się o tę posadę m ają się wykazać:
1 ) dow odem  obyw atelstw a austryackiego,
2 ) dyplom em  doktora  medycyn}',
3) dow odem  znajom ości języka polskiego,
4) dow odem  przynajm niej dw uletniej p rak tyki +
5) oraz św iadectw em  fizycznej zdolności.
Do posady tej przyw iązaną jest płaca m iesięczna w kw ocie 

300 koron  płatna z góry miesięcznie. Posada jest tym czasow a 
z p raw em  j£dnomi?sięcznego w ypow iedzenia z chw ilą pow ro tu  
stałego lekarza z wojska. Obowiązki określa ustaw a z 2 lutego 
1891 Dzukr. Nr. 17 oraz now ela z 5 października 1906 Dzukr. 
Nr. 148. P odania  w nosić należy do W ydziału pow iatow ego 
w N ow ym  Targu.
1494 J® f j y  U z f ta & s k l, prezes.

i  3 dań K. 3, ul. Gołębia 
l  16, I. piętro. W abona­

mencie opust. 1219

G a t e r
horyzontalny

w zupełnie dobrym  
stanie do sprzedania. 
Zarząd dóbr Dzików 
poczta Tarnobrzeg.

__________ 1469.

Gospodyni
z bardzo dobrerni 
poleceniam i poszu­
kuje miejsca. Zgło­
szenia pod  „Gospo­
dyni" do Adm. „Gło­

su Narodu,,.
1125.__________

Pensyonut
przyjmuje w pisy na no­
w y kurs wym owy, od 
1-ego września. Oducza 
jąkania, seplenienia i t. p. 
Zgłoszenia ul. Sobieski e- 
_________go 3. * 1493.

P o sz u k u je  s ię

ROLItfIKA
ż o n a t e g o  z n iż sz ą  
sz k o łą  r o ln ic z ą  d o  
p r o w a d z e n ia  „G n ia­

zd a  .s ie r o c e g o " . 
Zgłaszać się należy pod 
adresem Powiat. To warz. 
Ochrony dzieci i młodzie­

ży w Andrychowie. 
1492.. % -  —  ■ ■■■■

Poszukuje się energi­
cznego 

E K O N O M A  
żonatego. Odpisy św ia­
dectw z warunkami nad­
syłać do Zarządu aóbr 
Gdyezyna p. Siedliska 

k. Dynowa. .1485.

K s s y e r  oraz kontro-
Kor dóbr, wdowiec, lat 
89, znający gospodarstwo 
leśne, poszukują posady 
zaraz, lub od 1 Iipca 1918. 
Wiadomość w Krak. Biu­
rze ogłoszeń, Kraków, Du­
najewskiego. 9. H81

K s ię g a r n ia  RoSska
w Krakowie, Sławkowska 
1. 3, dostarcza wszelkich, 

gdziekolwiek wydanych 
książek, map, nut, czaso­
pism i żurnali z możliwą 

szybkością. 979

X ii mmm
znajdzie zajęcie u p. Lan- 
koszowej, Rynek gł. 45, 
_______ 11. piętro. 1371

Kupię willę
średniej  wielkości
w Zakopanem.

Zgłoszenia do Administra- 
cyi „Głosu Narodu" pod 

„Willa". 1375

Potrzebna służąca
do wszystkiego,

umiejąca także gotować od 
1 czerwca. Adres: ul. Die 
tlowska 88, II. p., drzw 

na lewo. . 18 -

I tt̂ sef3mfsttrjxu tłTaaBDgggtgrtear-łc*,

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIECKI

M w ,  H a l i c k a  1 9  ( d @ m  w ł a s n y )
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 ‘IA od sta
i v. k łó d k i n a  r a c h u n e k  b ie ż ą c y  z o p r o c e n to w a ­

l i  oi
i m

3  [£  |O a

Bał ,k wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie

S s s s  w y p o w i e d z e n i a .
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów.
808
•*# '-'..•swa.*/*

Nakładem Narodu** Sp. z o g r ,  od?. —  R p . fa k io r

Or. plrnlw Owikoy/ski adwokat w Iłowym Sączu
.. poszukuje natychmiast

ratyhawanego koncypienta
pod korzystnymi warunkami. U19

Profesor gimnazyainy
poszukuje na wakacye dia siebie i żony, nauczycielki 
mieszkania z utrzymaniem v/e dworze, na leśniczó­
wce, _ plebanii lub t. p. Na żądanie mogę udzielać 
Ickcyi, żona zaś może także uczyć wyrobu sztucznych 
kwiatów. Oferty pod adresem : Zarząd konwiktu Dol­

skiego, Praga II, Rocie 30. 1449

Poszukuję od 
1 W rześnia Nauczycielki Polki

dobrych zasad katolickich dla nauki niż­
szego liceum  jednej uczennicy — francu­
skie niew ym agane, — m uzyka konieczna. 
Odpisy św iadectw  i bliższe szczegóły oso­
biste, w arunk i podać A dam ow a Jo rdano­

w a W ięckow ice p. W ojnicz. 1466

Monterów, ślusarzy, szwajserów 
i 100 szoferów

r poszukuje
Oddział saiimiiifey c. L Namiestnictwa Coatraii krajowsj dla go- 

spodarizaj odbudowy Oałicyi w Krakowie, pi. Groblo 5.
Fłaca szoferow około 700 K miesięcznie, zależnie od 
wydatności pracy, płaca personalu warsztatowego 
wedle kwalifikacyi. Reflektanci powinni przesyłać zgło­
szenia z dokładnem podaniem własnego adresu i krót­

kim opisem dotychczasowej praktyki.

Ew z^M iis W  ledyoie pieraarzeias siły.
Wszelkie możliwe ułatwienia przyjazdu do Krakowa, 
celem objęcia służby ł zwrot kosztów podróży koitjf

zapewnione. 1477

©d lat Istniejącą

K U R S A  P R A W N I C Z E
44 l"  K rgkóW  g»g 3 a i « 411

G arbarska I. 691 9us‘ 99
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych' w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników. <>
System pisemny-koreśpondencyjny. _ * 1

Dla wojskowych I prowincyi wypróbowany syatem 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po* 
bytu. Systam pisemny zastępuje w zupełności przygo­
towanie indywidualne. Kursa prawnicze „!us“ udzielają 
Informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie uriopów; 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- 

tów. Lekcye indywidualne i zbiorowe. 1461

P o s z u k u j ę

rzftfcy tMwiatemrego
stanu wolnego, do  m ajątku pod  K rako­
w em  od dnia I-go lipca 1918 r. Zgłoszenia
do Dyrekcyi pow iatow ej Kasy Oszczędności 

w  Krakowie, P ijarska 1. 1840

Nasiona
Lnu,
Gorczycy,
Sorga,
łubinu,
Buraków,

Rzodkwi,

Rzepy

Sałaty,
Szpinaku,
Fasoli szparagowej, 
Grochu ogrodowego, 
Trawy gazonowej,

także inne nasiona polne, ogrodowe 
i leśne i86,

dostarcja póki zapas starczy

B A N K  R O L N I C Z Y
c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 

we Lwowie.

Zakopane. W Krynicy
na 6 tysodm, 2 lub 3 po- o s a s y o n a t  1374
ykoje z kuchnią tanio dia „  r  . * .
zdrowych do odstąpienia. IJrS2!tlte -  S(i6f8F3id 
Wiadomość Kraków, ulica doblZB ZSpISWiRiliOWBiiy, l dillBill 
Lenartowicza 11, parter. I*p CZtiWC2 (?i7/5riV.

1377

Prawdziwe szczi
ry ż o w e

6-cio rzędowe k K 7*50 za 
sztukę wysyła za pobra­
niem pocztowem Firma 
Wenzel i Wdowa, Gabel 

s. d. Adler. 1397

««'ił JTrWili-AK -ZŁ3x;caraaxryueMic?vi-xiz*nr' ■■■

i udziały w kopal­
niach nafty do na­

bycia.
Dom dla interesów nafto­
wych, Alfons G ostkowski. 
Lwów, Chorążczyzua 11 a. 

Te!. 939. > 1424

80  w a g o n ó w  g ip su  n a w o z o w e g o  
100 w a g o n ó w  łu p k u  a sb e s to w e g o

pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 

dostarcza

A R T U R  L O S I E  •'
KURTOWHY SKŁAD BATEBTAŁfcr BUiDWLADYCH 

Kraków, ul. 5-go Listopada 19, Tal. 1091. <flio

. M a
kamienica w śródmieści i‘ pałac, majątek ziemski, oraz 
willa z ogrodem. Wiadomość w kanćełaryi adw. Dra 

Mussila, Eraków, Karmelicka 15. 1410

zd ro w eg o , łagodne, 
p olow an ia . —  zap  
O ferty

f , zdatnego  
dobrą

pod : Stanisław Stokłosińslcf, 
Lwów, Pod!ev;skiego 7. uos

podaje niniejszem do wiadom ości po m y­
śli § 10. statutu Kasy, że stopa procento­
wa od wkładek dotąd wyżej oprocento­
wanych zostaje zniżona począwszy od dnia 

1. lipca b.r. na S1/*0/® od sta.
Zawiadamia tlę równocześnie, te  Kasa Oszczę­

dności będzie nadal opłacać t  własnych funduszów 
odatek rentowy wraz ze 100%-owym dodatkiem 
ojennym do tegoż podatku bez potrącenia go przy 

wypłacio wkladak. 1411
Kraków, dnia 23 maja 1918.

: Dobra gospodyni
wiejska, wdowa, oso­
ba rzetelna, wszech­
stronnie praktyczna, 
poszukuje odpowie­

dniej posady. 
Łaskawe oferty do Adm!- 
dstracyl -Głosu Narodu* 
dla „Kamityp.*. 1415

^  W yd aw n ictw a
Z w i ą z k u

teałrów icbófówwłościaMicb
w «  kw ow le

pa składzie w  księ­
g a r n i n a u c z y c ie ls k ie j  
Lw ów , Batorego 12. 

Ą  1443
Wi

Zarządca
młody, energiczny % n- 
koóczoną szkołą rolniczą 
w  Czernichowie, z teo- 
retycznem i praktycz- 
nem  w ykształceniem  
wolny od wojska obecnie 
na posadzie, poszukuje 
samoistnej posady do 
większego majątku, naj­
chętniej w  Królestwie 
lub zachodu. Galicy!. — 
Zgłoszenia pod adresem  
Franciszek Zagórski No­
wosiółki, gościna, poczta 
Rudki. 1407

estetycznych zalet I han­
dlowych aspiracyi, przyj­
mie na stałe salon obra­
zów. Adres: Kwayniawski, 

Lwów, Lslewein 8. 1218

MnmM i *
filozofii z egzamin 
prof. w y j e  d z i • 
wieś celem przy 
tow pnia do szkół ś 
dnich. — Bronisła 
Bańkow ska Lwó

Piotrar25. 1

L e ś n i k
zniźszym egzaminem p 
stwowym, żonaty, iat 
wolny od wojaka, po~ 
kuje posady od 1  czer 
1918 r., przyjmie po*- 
2 w Królestwie Polskie 
Łaskawe zgłoszenia w 
i  podaniem warunków 
Administracyi „Głosu 
rodu" pod Leśnik S. 14

Królewiak
guperarbitrowair I 
gionista, żonaty, 1 
24 poszukuje pt sąd 
jako pomocnik  
ipodarczy. Zgłosz 
nia: Witold Potz Krt 
ino, Sekcya drogo w.

1416

Osoba
inloda, inteligentna, aj 
patycznego usposobieni 
obeznana z prowadzenia.

fospodaretwa domowego 
wiejskiego, poszukuje po 

sady do zarządu dome 
najchętniej na wsf. Zgło 
szenia nadsyłać: Poster 
•tante 9. W. Dobro wian 
koło Drohobycza. 14'

Agronom
technik gorzelnictw
z 30-Ietnią pr^kty1 
poszukuje posady s' 
raodzielnie na tan 
tyemę. — Zgłoszeni 
Zarząd dóbr Burzyn 
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Kraków, dnia 29 maja 19i S,

K O N K U R S .
: Z dniem 1. Iipca 1918 r. zostanie nadaną posada lekarza 

Wspólnego Bractwa Górniczego na kopalni węgla Gwarectwa węglo­
wego „Brzeszcze** w Brzeszczach ped Oświęcimem.

Pobory lekarza ustalone są . na około 12.000 Kor. roćznie 
1 oprócz mieszkania z opałem i światłem oraz ryczałtem na wyjazdy. 
Szczegółowe warunki przy umowie.

PP. Doktorów Wszech nauk lekarskich reflektujących na 
objęcie tej posady zaprasza się do wnoszenia nieostęplowanyc’ 
podań przy dołączeniu:

1 . dyplomu lekarskiego;
2 . metryki chrztu;
3. życiorysu;
4. świadectwa z odbytej praktyki, w szczególności 

ktyki chirurgicznej i ginekologicznej
pod adresem: ^

WSPÓLNE GWARECTWO GÓRNICZE w Krakowie, Iw. Jana 13.
Ostatni termin do wniesienia podania upływa z dniem -15. 

czerwca 1918 r. g a r s ą d
u  79 WSPÓLNEGO BRACTWA G ^ IO Z ^G O

P R E Z E S

zaw iadam ia, że

XLIII. Zgromadzenie Ogólne
C Z Ł O N K Ó W  T O W A R Z Y S T W A  

w© d n i a  2® C33s*i»«a 1 9 1 3  r .  o  c g a d sS n le  4 - t a I
r-c? ^-^"6a«lnS» w  g m a c i iu  T o w a r z y s tw a  w z a ja m R y c t i  

w  K r a k o w ie ,  u l .  B a s z to w a  L. 8 ,  % n a *  
s^gsŁŁfiąeysi? p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1) Zagajenie. j
2) Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1917.
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej z wyników roku 1917 i wnioski.
5) Wnioski członków. i ‘44*

Kraków, dnia 23. maja 1918. *
J. Mąciński rnp.
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